
ïïj t  •Kraj

Wzmocnienie kontroli magazynów
Zarządzenie ministra Aprowizacji

Zarządzeniem z dnia 20 maja br. minister aprowizacji powo­
łał do życia Komisje Kontrolno-Kwalifikacyjne dla badania 
stanu towarów zmagazynowanych, znajdujących się w dyspo­
zycji Ministerstwa oraz pedległych mu władz. Komisje mają 
na celu niedopuszczenie do psucia się towarów, dopilnowywa­
nie racjonalnego przechowywania i pociąganie do odpowie­
dzialności winnych zdarzającego się marnotrawstwa.

Komisje, w skład których wchodzą przedstawiciel Wojew. 
Wydz. Aprowizacji, delegat Wojew. Przedstawicielstwa do 
Spraw UNRRA, przedstawiciel Państw. Zakładu Higieny, wzgl. 
Wojewódzkiego Wydziału '
Zdrowia, przedstawiciel in­
stytucji gospodarczej zaj­
mującej się magazynowa­
niem towarów i przedstawi­
ciel Okręgowej Komisji Zw.
Zawodowych — działają 
przy Wydziałach Aprowiza­
cji Urzędów Wojewódzkich, 
przy Resorcie Zaopatrzenia 
m. st. Warszawy i Wydziale 
Aprowizacji Zarządu Miej­
skiego m. Łodzi.

Do zadań Komisji należy 
też stawianie wniosków w 
sprawie przedsięwzięcia od­
powiednich środków zarad­
czych, jak również stwier­
dzanie przyczyn niewłaści­
wego magazynowania i odpo 
wiedzialności osób, względ­
nie instytucji, które dopuści­
ły do powstania szkody, a 
które należy pociągnąć do 
odpowiedzialności karnej, 
wzgl. cywilnej. Komisja opi­
niuje, czy dany towar wi­
nien ulec natychmiastowemu 
rozprowadzeniu, czy też 
przeróbce.

Zarządzenie powyższe rea­
lizuje postulat dopuszczania 
do kontroli magazynów 
przedstawicieli społeczeń­
stwa, a zwłaszcza zorgani­
zowanego świata pracy.
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Warszawska Rada Związków Zawodowych
poleca tworzenie Komitetów Kontroli Cen
Wzmożona kontrola przedsiębiorstw handlowych

spekulacją
Z inicjatywy Rady Państwa •

Zbiórka książek dla Ziem Odzyskanych

Warszawska Rada Związków Zaw'odowych specjalnym okól­
nikiem poleciła wszystkim Radom Zakładowym i kołom związ­
kowym powołanie komitetów fabrycznych i zakładowych dla akcji 
kontroli cen.

Społeczne Komitety Kontroli Cen organizowane będą na da­
nym terenie pracy w porozumieniu z istniejącymi na tych terenach 
organizacjami politycznymi.

Komitety te w porozumieniu z Radami Zakładowymi i Dyrek­
cją, wydzielą kandydatów pa kontrolerów w liczbie co najmniej 
2 proc. ogólnego stanu pracowników. Kandydaci przejdą prze­
szkolenie na specjalnych kursach, organizowanych przez War­
szawską Radę Związków Zawodowych.
Walka ze spekulacją i drożyz­

ną nabiera na sile w całym kraju. 
Oto co nam donoszą:

RZESZÓW. — U Brzozowskiej 
Antoniny, właścicielki sklepu ga- 
lanteryjno-tekstylnego w Jarosła

wiu, wykryto ostatnio zamurowa­
ny w jej domu skład tekstyliów 
kilkudziesięciomilionowej warto­
ści.

W zamurowanej części piwnicy 
i w zamaskowanej przybudówce

RAM ADIER WCIĄŻ NIEUSTĘPLIW Y
wobec żądań strajkujących kolejarzy
Różnice zdań w łonie rządu francuskiego

Strajk kolejarzy we Francji trwa bez zmian. Ramadier 
popierany przez ministrów z MRP jest w dalszym ciągu 
nieustępliwy yyobec żądań robotników. W łonie rządu zaznacza­
ją się rozbieżności. Niektórzy ministrowie wypowiedzieli się za 
podjęciem rokowań z przedstawicielami związku kolejarzy i za 
rekonstrukcją rządu przez zaproszenie doń predstawicieli partii 
komunistycznej. Kolejarze algierscy rozpoczęli strajk solidarno­
ściowy. Elektrownie i gazownie strajkują w dalszym ciągu.

PARYŻ, 10.6 (P A P ). —  Przed po­
siedzeniem parlamentu francuskiego od 
była się konferencja gabinetu, w któ­
re j uczestniczył również prezydent V in ­
cent Aurio l.

Tematem obrad były zagadnienia po­
lityczne i  gospodarcze, związane z sy­
tuacją strajkową. W  paryskich kołach 
politycznych podaje się, że minister 
praey, Daniel Mayer, domagał się na­
tychmiastowego podjęcia rokowań mię­
dzy rządem a Związkiem Zawodowym 
Kolejarzy. Stanowisko jego poparł m i­
nister spraw wewnętrznych, Depreux.

Premier Ramadier, popierany przez 
ministrów MRP, uzasadniał konieczność 
przedłużenia „próby cierpliwości” .

Podczas obrad k ilku  ministrów -wy­
powiedziało się za rekonstrukcją rządu

Marshall popiera
Churciiilla

WASZYNGTON, 10.6. (PAP). — W 
odpowiedzi na list przewodniczącego ko 
misji senackiej spraw zagranicznych — 
senatora Var,denberga, — minister 
spraw zagranicznych, Marshall, oświad­
czył, że Sta-ny Zjednoczone popierają 
ideę Stanów Zjednoczonych Europy w 
ramach Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Niemcy oczekują pożyczki
od Stanów Zjednoczonych

BERLIN, 10.6. (PAP). — Minister 
skarbu północnej Nadrenii i Westfalii, 
Bluecher, oświadczy! przedstawicielom 
prasy, że istnieje projekt udzielenia 
przez Stany Zjednoczone Niemcom po- 
życzki w wysokości 120 milionów dola­
rów.

przez zaproszenie do rządu przedstawi­
cieli francuskiej p a rtii komunistycznej.

PARYŻ, 10.6 (P A P ). —  Na” wczo­
rajszym posiedzeniu Zgromadzenia Na­
rodowego, premier Ramadier wygłosił 
prrzemówienie, poświęcone sytuacji 
strajkowej we Francji.

Ramadier zaznaczył, że rząd nie za­
mierza prowadzić pertraktacji ze s tra j­
kującymi tak długo, jak  długo komitety 
strajkowe wywierać będą nacisk na rząd 
przez kontynuowanie strajku. Mówca 
zapowiedział rozwiązanie problemów, 
związanych ze strajkiem, przez zastoso­
wanie wszystkich możliwych środków le 
galnych.

PARYŻ, 10.6 (P A P ). —  S tra jk  ko­
le jarzy we F ranc ji utknął na martwym 
punkcie. Premier Ramadier i  minister 
transportu, Jules Moch, odbyli we wto­
rek godzinną konferencję z delegacją 
Federacji Kole jarzy Francuskich. Jeden 
z członków delegacji oświadczył po ze­
braniu, że sytuacja nie uległa zmianie. 
Premier odmawia nadal prowadzenia 
rokowań, dopóki federacja nie wezwie 
pracowników do wznowienia pracy.

PAR YŻ, 10.6 (P A P ). —  Agencja 
France Presse donosi, że s tra jk  pracow­
ników elektrowni i  gazowni obejmuje, 
poza Paryżem, również okręg paryski, 
Elektrownie i  gazownie w Clichi, La 
V illette, Reuilby i  Saint Germain 
przerwały praeę. Również w M arsylii, 
Montpellier i  Maubeuge pracownicy ga­
zowni i elektrowni przyłączyli się do 
strajku.

PARYŻ, 10.6 (P A P ). —  Kolejarze 
algierscy rozpoczęli w poniedziałek o 
północy 24-godzinny stra jk  ostrzegaw-

Przemyśl włókienniczy wykonał plan
za okres 5 miesięcy bieżącego roku

Plan produkcji polskiego przemysłu 
włókienniczego w ciągu pierwszych pię­
ciu miesięcy br. wykona ny został z nad 
wyżką we wszystkich branżach, poza 
branżą bawełnianą i  działem włókien 
ciętych w branży włókien sztucznych— 
oświadczył na konferencji prasowej za 
stępca dyr. gen. Centr. Zarządu Prze­

mysłu W łók. —- inżynier Cz. Bąbiński.
Sukces ten jest tym  większy, że w 

okresie sprawozdawczym przemysł włó­
kienniczy odczuwał poważne braki su­
rowcowe, ua skutek zmniejszonych, 
względnie nawet całkowicie wstrzyma­
nych z powodu mrozów transportów 
wełny, bawełny, ju ty  itd.

czy w celu „zamanifestowania solidar­
ności ze stołecznymi robotnikami kole­
jowym i i  zaspokojenia żądań algier­
skich pracowników kolejowych” .

W  związku że strajkiem kolejarzy 
normalny tok praey w portach francus­
kich został poważnie zakłócony. W  
Cherboifrgu 5 statków z węgłem amery 
kańskim zostało unieruchomionych. I 
statków, zdążających do Le Havre, 
skierowano do portów zagranicznych.

PARYŻ, 10.6 (P A P ). —  Premier Ra 
madier wystosował do władz Generalnej 
Konfederacji Pracy pismo, zapraszając 
przywódców Konfederacji na konferen­
cję. Premier prosi przedstawicieli CGT, 
by zajęli stanowisko w sprawie stra j­
ków.

Związek Zawodowy Kole jarzy F ran­
cuskich wystosował lis t do prezydenta 
republik i z prośbą o przyjęcie delega­
c ji. Związek K o le jrzy  wyraża przeko­
nanie, że po wspólnym rozpatrzeniu z 
prezydentem sytuacji, ko n flik t pomię­
dzy rządem a kolejarzami będzie mógł 
być zażegnany, a wówczas kolejarze 
powrócą do pracy w przeciągu k ilku  go­
dzin.

na strychu — Brzozowska ukryła 
I w celach spekulacyjnych wielką 
I ilość kilimów, kuponów bielskich, 
bielizny, obrusów i innych przed­
miotów. Sprawą tą zajęła się De­
legatura Komisji Specjalnej w Rze 
szowie.

GDAŃSK. — Komisja Specjal­
na do walki ze spekulacją w Gdań 
sku wydała nakaz aresztowania 
rolnika ze wsi Miiewo, pow. gdań­
skiego Mariana Ulanowskiego.

Ulanowski sprowadzał zboże z 
woj. poznańskiego rzekomo w ce­
lu rozprowadzenia go wśród rolni 
ków. Pobrał on ponadto ziarno 
siewne od pełnomocnika dla akcji 
siewnej. Uzyskane w ten sposób 
zboże zmagazynował u siebie w 
celach spekulacji.

KRAKÓW. — Krakowska Dele­
gatura Komisji Specjalnej do Wal­
ki z Nadużyciami przeprowadziła 
przy udziale kontrolerów spolecz 
nych, inspekcję sklepów spożyw­
czych, tekstylnych, cukierniczych, 
wędliniarni i restauracji — łącz­
nie 239 zakładów. W  wyniku kon­
troli sporządzono 71 protokółów 
karnych; aresztowano 3 osoby, a 
odnośnie dalszych 10 prowadzone 
są dochodzenia.

LUBLIN. — W Lublinie trw» 
wzmożona kontrola przedsię­
biorstw handlowych, przeprowa­
dzana przez pracowników Delega 
tury Komisji Specjalnej, Zarządu 
Miejskiego, Kontroli Skarbowej o- 
raz przedstawicieli czynnika spo­
łecznego.

W wielu wypadkach sporządzo­
no protokóły za brak cenników, 
za nadmierne pobieranie cen za 
artykuły pierwszej potrzeby i to­
wary tekstylne oraz za nielegalną 
sprzedaż wyrobów monopolo­
wych.

OLSZTYN. — W lokalu OKZZ 
w Olsztynie odbyło się uroczyste 
zakończenie kursu kontrolerów 
społecznych do walki ze spekula­
cją i lichwą. Kurs, który prowa­
dzony był przez przedstawicieli 
Komisji Specjalnej, Prokuratury, 
związków zawodowych i partyj 
politycznych, ukończyło 90 ucze­
stników.

Z inicjatywy Rady Państwa 
dnia 10 bm. odbyło się w Belwe­
derze pod przewodnictwem Pre­
zydenta R. P. posiedzenie, po­
święcone zorganizowarru wiel­
kiej, ogólnonarodowej zbiórk1 
książek dla Ziem Odzyskanych.

W posiedzeniu wzięli udział: 
wicemarszałek Sejmu Ustawo­
dawczego tow. Stanisław Szwal-

be, min!ster oświaty tow. Skrze­
szewski, w'ceminster oświaty 
tow. dr Jabłoński, wiceminister 
kultury i sztuki tow. Kruczkow­
ski, dyrektor Biura Rad Naro­
dowych tow. Mijał, przedstawi* 
ciele. Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych, Ministerstwa Oświaty, 
KCZŻ, ZNP, Ligi Morskiej oraz 
organizacyj młodzieżowych.

Komisje Notowań i Komisje Cennikowe
Uchwały Rady Ministrów

Na posiedzeniu Rady Ministrów we wtorek, dnia 10 bm. 
uchwalone zostały dwa następujące rozporządzenia:

1) w sprawie organizacji i zakresu działania Komisyj Notowań
2) w sprawie organizacji i zakresu działania Komisyj Cen­

nikowych.

Przydziały mięsa w czerwcu
będą pokryte w «100
' W czerwcu br. przydziały mięsa na 
kartki dla wszystkich kategorii zostaną 
w całym kraju pokryte w 100 proc.

Część konsumentów, jak np. korzysta 
jący z zaopatrzenia przez Zjednoczone 
Centrale Aprowizacyjne (oprócz Resor­
tu Komunikacji), przez Rejonowe _ Cen - 
trale Aprowizacyjne w Łcdz) i woj. !ódz 
kim, woj. śląsko - dąbrowskim, wrocław 
skim i wszyscy pozostali konsu-

proc.
menci w wojewódzkie śląsko - dąbrow­
skim otrzymają świeże mięso, pochodzą 
ce z zakupów Funduszu Aprowizacyjne 
go. Pozostali otrzymają konserwy mię­
sne, względnie śledzie.

Te ostatnie przypadną wojewódz­
twom, pomijanym dotychczas w roz­
dzielnictwie, a mianowicie: warszaw - 
skiemu, kieleckiemu, lubielskiemu i bia­
łostockiemu.

Rokowania radziecko - brytyjskie
e rozszerzenie współpracy handlowej i politycznej

LONDYN, 10.6 (PAP). Dzi­
siejszy „Evening Standard“  do­
nosi ó rozszerzeniu współpracy 
politycznej i handlowej między 
Wielką Brytanią a Związkiem Ra­
dzieckim. Korespondent politycz­
ny tego pisma podaje, że gab'- 
net brytyjski ma s*ę zgodzić ns 
Uifźmlenie Związkowi Radziec­
kiemu w;ększvch kredytów.

Sprawa kredytu dla ZSRR ma 
być omówiona w czwartek przez 
komitet gabinetowy dla handlu 
zagranicznego z ministrem skar­
bu i ministrem handlu, poczym 
kwestia ta zostanie przedstaw!o- 
na Radzie Ministrów do ostatecz 
nego zatwierdzenia. W Londynie 
przewiduje się, że natychmiast 
potem podjęte zostaną rokowa­
nia.

Pismo dodaje, iż pertraktacje

Podpisanie umów polsko-szwajcarskich
I  zamian za dostawy polskiego węgla
Szwajcaria dostarczy nam maszyn i produktów chemicznych

W wyniku rokowań gospodar­
czych polsko • 6zwajcarsk:ch 
prowadzonych w Warszawie w 
ciągu ostatmch tygodni, dnia 
10 czerwca br. podpisano w 
Warszawie szereg umów uzupei 
niających porozumienie z dma 
4 marca 1946 r. w sprawie wy­
miany towarów i uregulowania 
płatność'.

Udział przemysłu szwajcar­
skiego w odbudowie gospodar­
czej Polski będzie utrzymany i 
znacznie rozszerzony. W zamian 
za dostawy węgla polskiego, 
przewidziane na lata 1948 i 1949 
w wysokości 60 milionów fran­
ków szwajc., rząd Szwajcarek' 
zobowiązał się do zastosowania 
środków, • umożliwiających Pol­
sce poczynienie w Szwajcarii 
poważnych zamówień, zwłaszcza 
w przemyśle mechanicznym ' 
chemicznym.

Do wysokości 30 mil. franków 
szwajc. zamówienia te będą 
mogły być poczynione natych­
miast. Na nowy rok umowny 
ustalono wzajemne kontyngenty 
w dziedz;nie normalnej wymiany 
towarów. Obroty te będą poważ­
nie wzmożone dzięki zwiększe­
niu możliwości dostaw poIsk’ch.

Osiągnięto porozumienie w sze 
regu innych jeszcze zagadnień 
handlowych i płatniczych, zwłasz­
cza w dziedzinie asekuracji i re­
asekuracji, jak również w dziedzi 
nie płatności nie handlowych.

Rokowania rozpoczęte ubiegłej 
jesieni w prawie losów przedwo­
jennych inwestycyj szwajcarskich 
w Polsce, dotkniętych przez usta­
wy o nacjonalizacji, o reformie 
rolnej itd. były kontynuowane w 
celu ułatwienia osiągnięcia osta­
tecznego porozumienia. Obie de­
legacje porozumiały się w spra­

wie procedury, jaką mają stoso­
wać zainteresowane strony w celu 
podjęcia bezpośrednich rozmów, 
które winny doprowadzić do zna­
lezienia w poszczególnych wypad 
kach słusznego rozwiązania w ra 
mach obowiązującego ustawo­
dawstwa polskiego.

Rozmowy toczyły się w atmo­
sferze tradycyjnej przyjaźni i wza 
jemnego zrozumienia.

w spraw;e traktatu politycznego 
prowadzone są w Moskwie nie­
przerwanie od czasu rozmowy 
Stalina z Bevinem. Obecr.ie nowy 
brytyjski projekt traktatu poli­
tycznego rozpatrywany jest 
przez stronę radziecką.

Ostatnie
wiadomości

LO N D Y N . — Polska kom isja bada­
n ia zbrodni niem ieckich złożyła do 
kom itetu zbrodni wojennych przy O NZ  
posiadane przez siebie dowody prze­
ciwko 30 przestępcom wojennym , od­
pow iedzialnym  za eksterm inację lud ­
ności żydowskiej w  Polsce.

JE R O ZO LIM A . — Urzędowo komu­
n iku ją , iż patro l wojskowy odnalazł 
koło T el A v ivu  dwóch policjantów  bry  
tyjskich, którzy wczoraj uprowadzeni 
zostali z basenu pływackiego przez 12 
uzbrojonych Żydów.

LO N D Y N . — Samolot typu „Lanca- 
ster“ prześcignął dotychczasowy re­
kord św iatowy w  locie bez lądowania 
z wysp Berm udzkich do Londynu, prze 
byw ając 6.200 km  w  13 godzin 36 m i­
nut, z przeciętną szybkością 460 km  na 
godzinę. Sam olot był zaopatrzony w 
benzynę w  czasie lotu z innego samo­
lotu.

P A R Y Ż. —  W yrok śm ierci na adm i­
ra ła  Laborde, któ ry w  roku 1942 za­
rządzi! zatopienie flo ty  francuskiej w 
Tulonie, został zam ieniony na karę do 
żywotniego w ięzienia.

BELG R A D . — M arszałek T ito  p rzy­
ją ł bawiącą w  Belgradzie delegację 
wojskowych bułgarskich, z Ferdynan­
dem Kozowskim, w icem inistrem  obro­
ny narodowej, na czele.

L O N D Y N .—  Szef brytyjskiego szta­
bu im perialnego, m arszałek Montgo­
m ery, w ybiera się do In d ii. M a on 
przybyć 23 czerwca do New Delhi.

Postępy akcji uwłaszczeniowej
ua Ziemiach Odzyskanych

Komisje wnioskowe, opiniujące wnio 
ski osadników i ludności miejscowej na 
Ziemiach Odzyskanych o uznanie prawa 
własności mierna rolniczego, przyjęty 
do końca maja br. ogółem 43.659 wnio­
sków rolników z terenu Opolszczyzny.

W maju rozpoczęły intensywną pracę 
powiatowe jjomisje osadnictwa rolnego 
decydujące w drugiej instancji o

niu tytułów własności. Ogółem wydano 
6.000 definitywnych orzeczeń : dokona 
no wręczenia pierwszej partii aktów na 
dania ziemi.

Równolegle i  akcją uwłaszczeniową 
w osadnictwie wiejskim rozpoczęto 
przyjmowanie wniosków o nadawanie 
tytułów własności obiektów '•zemieślni - 
czych, handlowych i innych w miastach.



Str 2 C I : » S  L U S *  *> Nr 158 (90S)

Świat
w ciągu doby
Fałszywy keiunek

K arykatura, którą reprodujem y po­
niżej, w yjęta z tygodnika paryskiego 
„France Nouvelle“, bardzo tra fn ie  cha 
rakteryzu je sytuację F ran cji. Wóz, kie  
row any przez prem iera Ram adier, zb ii 
ża się ku przepaści. K ierow ca nie w i­
dzi albo udaje, że nie w idzi niebezpie 
czeństwa i  konstatuje po prostu: „Skrę 
eiliśm y na praw o“. Co oznacza ten 
skręt na prawo?

D zisiaj oznacz« on sparaliżow anie ży 
eia gospodarczego, spadek produkcji i 
kryzys aprow izacyjny. Oznacza gw ał­
townie pogarszającą się sytuację eko­
nomiczną, wzmożoną aktywność legal­
ną i nielegalną wszelkiego rodzaju or­
ganizacji reakcyjnych i profaszystow- 
skich. Jutro oznaczać może ogranicze­
nie i zniesienie swobód demokratycz­
nych. Jutro oznaczać może dław ienie 
dem okracji i ruchu robotniczego silą 
fizyczną, ustanowienie w ojskow ej dyk 
tatu ry jednostki na m iejscu Republi­
k i i je j instytucji.

K iedy w czoraj zapytywano m inistra  
inform acji, czy rząd pro jektu je w pro­
wadzenie stanu w yjątkowego, odpo­
w iedź brzm iała: „Do tego punktu na 
razie jeszcze nie doszło“. A le jeże li wóz 
Ram adiera posuwać się będzie nadal 
w  tym  samym kierunku, to ja k  w ypa­
dnie ta odpowiedź ju tro , albo po 
jutrze?

Robotnicy we F ran cji s tra jku ją . Ro­
botnicy francuscy w alczą o lepsze, bar 
dziej ludzkie w arunki bytu dla siebie 
i swoich rodzin. W alczą przeciw  w ie l­
kiem u kapitałow i, któ ry ich w yzysku­
je  i przeciw  reakcyjnej polityce rzą­
du, któ ry idzie na pasku w yzyskiw a­
czy.

Robotnicy francuscy stra jku ją . W al­
czą w  ten sposób przeciwko wrogowi 
klasowemu, który usiłuje pozbawić 
klasę robotniczą je j zdobyczy, który  
chce zdław ić Republikę i dem okra­
cję. W alczą o przyszłość F ran cji, o je j 
niezależność. W alczą o to, by wóz Ila - 
m adiera nie stoczył się w  przepaść, 
by zaw rócił i skierow ał się na drogę 
jedności wszystkich demokratycznych 
i republikańskich sił F rancji, jednoś­
ci, któ re j zagraża w  chw ili obecnej 
polityka rządu.

Czy ta jedność, od któ re j zależy wol­
ność, postęp i pokój, może być dzisiaj 
we Fran cji przywrócona i utrzym ana? 
N ie przesądzając sprawy, stw ierdzić 
trzeba jeden n iew ątp liw y fak t.

Siły, które dzisiaj w ystępują do w a l­
k i z ofensywą reakcji we Francji, są 
bardzo poważne. Te siły to blisko 6 
m ilionów  robotników  i pracowników, 
zorf-aruzowaoych w  zw iązkach zawo­
dowych; to m niej w ięcej ta sama licz­
ba Francuzów, którzy oddają swoje 
głosy komunistom, to masa szerego­
wych członków i sym patyków p a rtii 
socjalistycznej, która w brew  prawico­
wym  wodzom chce iść wspólnie z ko­
m unistam i, to wszyscy szczerzy demo­
kraci we F ran cji. Stanowi to potęgę, 
któ re j nie można złam ać, ani w yelim i­
nować z życia F ran cji.

Z  tym  faktem  liczyć się muszą n a j­
pow ażniej naw et wrogowie jedności 
robotniczej. Muszą się z nim  liczyć 
praw icow i przywódcy socjalistyczni, 
którzy w  pierw szyiń rzędzie ponoszą 
odpowiedzialność za bieg w ydarzeń i 
fałszyw y kierunek p o lityk i rządu Ra­
m adiera.

Spisek antyrepublikański na Węgrzech
zapoczątkowała grupa Horthy’ego
Premier Dinnyes o węgierskiej polityce zagranicznej

MOSKWA, 10.6 (PAP). Dzisiej. 
sza „Prawda“ w przeglądzie mię­
dzynarodowym, poświęconym wy­
padkom na Węgrzech stwierdza, 
iż śledztwo wykazało ponad wszei 
ką wątpliwość, że spisek anty repu 
blikański, zapoczątkowany został 
jeszcze przez grupę Horthy‘ego.

Propozi'c a utworze!? a
trzeciej partii
w Stanach Z einoczonych

NOWY JORK, 10.6 (Obsl. wł.). Jak 
donósi prasa nowojorska, 60 profesorów 
i nauczycieli Uniwersytetu w ,Evanston 
(stan Illinois), wysiano list do Henry 
Wai’,ace‘a, proponując mu utworzenie 
trzeciej partii, „która pobudzi demokra­
cję do bardziej skutecznej działalności w 
kraju i pomoże rozwiązać problemy 
współpracy wszechświatowej“ .

Proles!
Światowe; Federal! Zw, Zew.

PRAGA, 10.6. (PAP). Komitet wyko­
nawczy Światowej Federacji Związków 
Zawodowych postanowi! wysiać natych­
miast protest przeciwko aresztowaniu 
przez rząd irański przewodniczącego 
Centralnej Rady Irańskich Związków 
Zawodowych, Rusta.

Komitet wykonawczy domaga się, aiby 
rząd irański zagwarantował bezpieczeń­
stwo Rusta i aby w czasie procesu bro­
nił go adwokat, wyznaczony przez Swia 
tową Federację Związków Zawodowych.

Socjalistyczna Partia Jedności
domaga się plebiscytu 
w sprawie zjednoczenia S ernice

BERLIN, 10.6. (PAP). Socjalistyczna 
partia jedności Niemiec rozpoczęła w po­
niedziałek wieczorem kampanię w stre­
fach zachodnich w sprawie przeprowa­
dzenia plebiscytu w kwestii zjednocze­
nia Niemiec. Na zebraniu w Feldherr- 
halie w Monachium przemawiali: spea­
ker gejmu, brandenburskiego i syn pierw 
śżegb prezydenta Republiki Weimarskiej 
F ritz Ebert oraz wybitny działacz partii 
komunistycznej Walter Olbracht.

„Prawda“ podkreśla dwulico­
wość Ferenca Nagy‘ego, który u- 
dział swój w spisku maskował sio 
wami potępienia pod adresem spis 
kowców.

„Nie dziw więc, że w związku z 
nowymi rewelacjami o działalnoś­
ci spiskowców węgierskich —• pi. 
sze „Prawda“ — zagranica zakrzą 
tnęli się ich inspiratorzy usiłując 
przedstawić w wypaczonym świe­
tle sytuację na Węgrzech i do. 
wieść, iż przyczyną kryzysu wę­
gierskiego była rzekomo chęć za­
garnięcia władzy przez węgierską 
partię komunistyczną. Oszczercy 
— stwierdza „Prawda“ — pomija­
ją i ignorują fakty.

Cały świat wie, że kryzys wę­
gierski zażegnany został na pod­
stawie zachowania politycznej koa 
lic ji partii drobnych rolników, so­
cjaldemokratycznej i komunistycz 
nej, że w nowym rządzie teki pre­
miera i ministra spraw zagranicz­
nych, tak samo jak w poprzednim, 
piastują członkowie partii dro. 
bnych rolników“ .

BUDAPESZT, 10.6 (PAP). No.
wy premier węgierski Dinnyos, 
przemawiając dziś na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego oświad 
czyi, że na Węgrzech panuje obec­
nie całkowity spokój.

Rząd opiera się na konstytucji wę 
gierskiej i szanuje prawa i swoho. 
dę obywateli. Węgry — powiedział 
Dinnyos — pragną przyjaźni z są­
siednimi krajami dorzecza Duna­
ju. Pragną one również przyjaźni 
z Wielką Brytanią i Stanami Zje­
dnoczonymi, lecz nadewszystko ze 
Związkiem Radzieckim, który dał 
Węgrom tyle dowodów dobrej 
woli.

„Uczynimy wszystko, co będzie 
w naszej mocy — powiedział Din­
nyos — aby również Wielka Bry­
tania i Stany Zjednoczone zrozu-

miaiy nasze trudności i były nam. ski zwrócił się do rządu szwajcar, 
porno- -Ge w dziele odbudowy. skiego z prośbą o agrément dla do- 

BERN, 10.6 (PAP). Rząd węgier j tychczasowego posła w Wiedniu,

Koledzy partyjni krytykują de Gasperi
Silna opozycia w Ionie d irześci anskie j-dem okracji

k r o ;

m

RZYM, 10.6. (PAP). — P-rasa włoska 
omawiając exposé premiera de Gasperi 
w Zgromadzeniu Konstytucyjnym — 
stwierdza, że nie wniosło ono żadnych 
nowych elementów do całokształtu sy­
tuacji politycznej Włoch.

Organ włoskiej partii komunistycznie] 
„Unita“ podkreśla, że de Gasperi miał 
wyłuszczyć przed Zgromadzeniem po­
wody kryzysu rządowego. Nie uczynił 
tego prawdopodobnie dlatego, że nie 
miai odwagi bronić swych czynów.

Dziennik socjalistyczni» „Avanti“ 
przypuszcza, że -polityka nowego rządu 
wywoła wiele konfliktów i trudności, 
których chrześcijańska demokracja nie 
zdoła opanować. „Avanti“  stwierdza, że 
socjaliści będą głosować przeciwko rzą 
dowi.

RZYM, 10.6. (PAP). — Dnia 9 bm. na
kilka godzin przed przemówieniem pro­
gramowym de Gasperi'ego w Konstytu 
ancie dziennik „República“ przyniós: 
sensacyjny wywiad z posłem chrzęści - 
jańsko - demokratycznym Giovanni Ber 
tini, który ostro krytykuje nie tylko na- 
stawienie polityczne nowego rządu, lecz 
również poszczególnych ministrów — 
swoich kolegów partyjnych.

Oświadczył on, że w dyskusji nad vo 
tum zaufania dla rządu przemawiać bę­
dzie przeciwko rządowi, ponieważ nowy 
rząd przez odsunięcie partii lewicowych 
pogarsza jesz-cze bardziej obecną sytua­
cję kraju. Bertrni wyraża opinię około 
30 posłów, należących do lewego kieruti 
ku Ch. D.

Zacieśnienie wspStrasy
miedzy lugostawiq i Humaniu

BELGRAD, 10.6. (PAP). — Rządowa 
delegacja rumuńska z premierem Pe - 
tru - Groza na czele opuściła po 3-dn.io- 
wej wizycie Belgrad, udając się z powro 
tern do Bukaresztu.

W wyniku wizyty wydano komunikat 
oficjalny, który stwierdza, że rozmowy, 
odbyte ’pomiędzy rządową delegacją r-u 
muńską a przedstawicielami rządu jogo 
słowiańskiego toczyły się w atmasfarze 
wzajemnego zrozumienia i miały na ce­
lu zacieśnienie współpracy obu państw 
we wszystkich interesujących je dzie - 
dżinach

BELGRAD, 10.6. (PAP). — Oba rzą­

dy uzgodniły tekst umowy kulturalnej, 
która będzie wkrótce podpisana w Bu­
kareszcie.

Sprawy żeglugi na Dunaju zostały 
szczegółowo omówione i oba rządy do­
szły do ,porozumienia w kwestii obrony 
suwerenności i praw państw naddunaj- 
skich. Oba rządy zwrócą się do innych 
państw naddun-ajskich ażeby osiągnąć 
w tej sprawie całkowitą zgodność pog'ą 
dów.

I Oba rządy -mają ponadto zamiar za - 
wrzee traktat przyjaźni, współpracy i 

i pomocy wzajemnej.

Pogrzeli pro!, Bohdanowicza
na.'wvbiinlejszego geologa polskiego

W d-ni-u wczorajszym odbył się po­
grzeb najwybitniejszego polskiego geo­
loga, autora ponad" 200 prac naukowych,
dyrektora Państwowego Instytutu Geo 
logicznego, członka Polskiej Akademii

AB8ASAD0B WIELKIEJ BRYTANII
złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi R. P*

W dniu 19 bm. o gedz. 17 ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Wielkiej 
Brytanii w Warszawie sir Donaid St. 
Clair Gainer przybył do Belwederu w 
towarzystwie dyrektora protokółu dy-plo 
rnatyc anego Adama Guhrynowicza i

R A M A D IE R : Zdaje się, że skręciliśmy na pratco

Wallace atakuje propozycje Hoovera
zawarcia odrębnego pokoju z Niemcami

NOWY JORK, 10.6 (PAP). Jak donosi 
prasa, w miejscowości Mon-te Gomeri. w i 
stanie Alabama, b. wiceprezydent Sta-; 
nów Zjednoczonych, Wallace. wygłosił 
przemówienie wobec 3 tysięcy słucha­
czy.

W przemówieniu swym Wallace wy-po 
wiedział się . przeciwko - propozycji Hoo- 
vera i Vandenbe-rga zawarcia oddzielne­
go pokoju z Niemcami i Austrią.

Wallace podkreślił, że dla stabilizacji 
pokoju międzynarodowego konieczne jest 
pogłębienie przyjaznych stosunków po­
między Związkiem Radzieckim i Stana­
m i’ Zjednoczonymi.

Wallace nazwa! projekt wprowadzenia 
powszechnej służby wojskowej w Sta­
nach Zjedncoczonych „jednym z wyni­
ków doktryny Trumana“ . Przewiduje on, 
że wprowadzenie powszechnej służby 
wojskowej i utrzymywanie misji wejsko 
wych zagranicą kosztować będzie Sta­
ny Zjednoczone 2 miliardy dolarów rocz­
nie, co może doprowadzić do głębszego 
kryzysu, aniżeli ten, jaki miał miejsce 
w roku 1933. Wallace nalegał, by pie­

niądze te poświęcono raczej na poparcie 
handlu międzynarodowego w interesie 
prostego człowieka.

członków Ambasady, w celu złożenia li­
stów uwierzytelniających Prezydento - 
wi R. P.

W uroczystości złożenia listów uwie­
rzytelnia jącyhc w sali Pompejańskiej, 
uczestniczyli: -minister spraw za-granicz 
nych, Zygmunt Modzelewski, minister 
pełnomocny, Józef Olszewski, wieedy - 
rektor Departamentu Politycznego w 
MZS, dr Tadeusz Zebrowski, szef Kan­
celarii Cywilnej, szef Kancelarii Woj - 
skowej oraz członkowie Kancelarii Cy­
wilnej Prezydenta R. P.

Wręczając listy ambasador wygłosił 
przemówienie, w  którym oświadczy! m. 
m..

Z żywym zainteresowaniem gotuję 
się do mojego poby-tu w Polsce; dostar 
ozy mi on możliwości osobistego pozna­
nia nie tylko narodu polskiego, lecz rów 
nież licznych problemów, w obliczu któ 
rych stoi ten , -naród. Najważniejszym z 
tych zagadnień — to gigantyczne dzie­
ło odbudowy życia narodowego po stra 
szliwym zniszczeniu wojennym. Dzieło 
to zostało już podjęte z energią i entu­
zjazmem tak bardzo właściwym narodo 
wi .polskiemu.

Odnośnie stosunków brytyjsko - poi - 
6kich, z przyjemnością mogę za-uważyć, 
że umowa finansowa między na-szymi 
dwoma krajami ma być wkrótce ra tyfi­
kowana i że rozmowy handlowe przyję­
ły pomyślny obrót.

Ma-rn -nadzieję, że -porozumienie to do 
prowadzi do dalszych .porozumieli z. obo 
polną korzyścią dla naszych narodów.

Prezydent - Rzeczypospolitej, przy jąw- 
szy listy uwierzytelniające, oświadczy! 
w odpowiedzi m. in.:

Naród Polski zachowa w pamięci so­
jusz j braterstwo broni z narodami Zwią

zku Brytyjskiego z cza6u ciężkich zma 
gań ostatnich 6ześciu lat Wojennych. W 
tej wspólnej walce zasłużyły się dobrze 
wojska Rzeczypospolitej na lądzie, mo - 
rzu i w* powietrzu. Zapewnienie Pa da, 
że w czasie wypełniania swojej misji bę 
d-zie Pan mógł zacieśnić więzy .przyjaź­
ni, łączącej nasze kraje — umacnia w 
nas przekonanie, że tym łatwiej przyj­
dzie sprostać ciężkim zadaniom, czeka­
jącym nas przy odbudowie nowego, 
prawdziwie demokratycznego świata, o- 
partego o powszechną sprawiedliwość i 
wolność.

Po przedstawieniu przez ambasadora 
członków ambasady, Prezydent R. P. 
zatrzymał ambasadora na prywatnym 
posłuchaniu, przy którym był obecny mi­
nister spraw zagranicznych, Zygmunt 
Modzelewski.

Umiejętności, uczonego światowej sła 
wy, śp. prof. Karpia Bohdanowicza.

W pogrzebie wzięli udział: minister 
przemysłu i handlu Hilary Mmc, min; - 
ster oświaty,...Skrzeszewski;, w icem ini­
strowie przemysłu, Szyr i Saicewicz, 
szef kancelarii cywilnej Prezydenta R-P, 
Kazimierz Mijał, oraz wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu. Ze 
świata naukowego byli obecni m. in. 
rektor Politechniki Warszawskiej, inż. 
Wa-rchałowski oraz profesorowie wyż - 
szych uczelni i członkowie stowarzyszeń 
i instytucji -naukowych: Hryniewiecki, 

Bassa-lik, Samsonowicz, Haiicki, Srokow­
ski, Małkowski, Jaskólski, Różycki.

Doczesne szczątki prof. Bohdanowicza 
zostały złożone w kwaterze zasłu-żo - 
nych na cmentarzu Powązkowskim.

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych, Zyg­

munt Modzelewski przyjął w  dn. 10 bm. 
posła Danii w  Warszawie, p. Kund Aage 
Monrad Hansen.

¥
Wiceminister spraw zagranicZnyh, dr 

Stanisław Leszczycki, przyjął w dn. 10 
bm. ambasadora Włoch w Warszawie, p- 
Ambrcgio Donini.

Hmbasador USA
w srodze do Polski

NOWY JORK, 10.6. (PAP). — W
środę rano opuszcza Nowy Jork na 6tat 
ku „Queen Elisabeth“  nowomianowany 
ambasador USA w Warszawie. Stanton 
Griffis w  drodze do Polski.

Ambasadorowi Griffis-owi towarzy­
szyć będzie jego prywatna sekretarka, 
panna Halina E-minowicz.

Ambasador Putrament
o stosunkach 
polsko-francuskich

A m basador P u tram ent, k tó ry  udaje 
się do Paryża celem ob jęcia  placówki, 
ud z ie lił przed w y jazdem  w yw iadu  
p rzedstaw ic ie lom  prasy po lsk ie j.

O dpow iadając na py ta n ia  dz ienn ika­
rzy  ambasador P u tra m e n t s tw ie rdz ił, 
że w  zw iązku  z ob jęciem  przez niego 
ambasady w  P aryżu  oraz przyjazdem  
ambosadora G arreau  do W arszawy, 
pow sta ją  ob iektyw ne w a ru n k i do roz­
poczęcia na no rm a lne j drodze dyp lo ­
m atyczne j rozm ów  na tem at odnow ie­
n ia  sojuszu po lsko-francuskiego. Roz­
m ow y te zostaną pod ję te  na podstaw ie 
d e k la ra c ji po lityczne j, ogłoszonej swe­
go czasu po w ym ia n ie  zdań m iędzy nu 
n is tre m  B id a u lt a m in is tre m  Modze­
le w sk im  w  Paryżu.

Am basador P u tra m e n t odpow iedział 
następnie na py tan ia  dz ienn ika rzy W 
spraw ie stosunków  gospodarczych m ię 
dzy Polską a F rancją . Zaznaczył on, 
że stosunki te m a ją  szerokie szanse 
rozw oju , bow iem  dz ięk i w ie lk im  s-ukce 
som w  dziedzin ie odbudow y swego 
przem ysłu Polska sta ła  się poważnym  
czynn ik iem  ekonom icznym  w  Europie.

Is tn ie ją  rów n ież —  ośw iadczył na­
stępnie am basador Putram ent —  per­
spektyw y ro zw o ju  ożywionych stosun­
kó w  k u ltu ra ln y o h  m iędzy obu k ra ja ­
m i. Podstawą tych  stosunków  jest za­
w a rta  jeszcze w  roku ub ieg łym  um o­
w a k u ltu ra ln a , k tó ra  w  najbliższych  
dn iach zostanie ratyfikow ana przez 
pa rlam en t francusk i.

Zelirsmle
F«£wników-Sentokral6w

W sali konferencyjnej- Ministerstw*
Sprawiedliwości odbył-ó się plenarne ze­
branie Zarządu, głównego ,. Zrzeszeni« 
Prawników-Demc-Rratow...

Obradom przewodniczył pierwszy pre­
zes Sądu Najwyższego, wicemarszałek 
Sejmu Ustawodawczego, Wacław Barci- 
kowskł. W zebraniu wzięli również u- 
dzał: minister sprawiedliwości Henryk 
Świątkowski i wiceminister Leon Chajn.

Przedmiotem obrad, poza sprawami 
organizacyjnymi, były zagadnienia współ 
pracy międzynarodowej prawników oraz 
reformy ustroju sądowego. Omówiono 
udział prawników polskich w Międzyna­
rodowych Kongresach Prawniczych, któ­
re w roku bież. mają się odbyć w Bruk­
seli, Genewie i Pradze.

Ponad 14 tysięcy repatriantów
wróciło w maju do Poleki

Państwowy Urząd Repatriacyjny w 
Katowicach zanotował w ciąg-u maja br. 
powrót poprzez -podległe sobie pu-pkty 
etapowe — 14.246 Polaków z zagrani­
cy.

.Na cyfrę -tę składa się m. in. 5.070 o. 
sób, przybyłych do Ojczyzny z Anglii,

kilka tysięcy repatriantów z terenu a* 
merykańskiej strefy okupacyjnej Nie­
miec, transporty Polaków z Rumunii, o- 
bejmujące 780 osób, po-nad 400 górni - 
ków reemigrantów z Belgii ora-z kilka­
set osób, przybyłych ze Szwajcarii, Ju­
gosławii, Czechosłowacji i Francji

C O  PISZE PRASA ZA G R A N IC ZN A

Pożyczki USA dla rządów reakcyjnych
Gazeta „Reynolds ie w s “ o polityce dolarowej

krajach. Prawica pragnie dolarów i po 
parcia politycznego Stanów Zjedno­
czonych, lewica zaś dąży do zmian 
społecznych nawet w  tym  wypadku, 
gdyby one m ia ły  być osiągnięte bez 
uzyskania dolarów“ .

LO N D Y N , 10.6 (PAP). —  Korespon­
dent, D a v id  Raym ond, zamieszcza na 
łam ach „Reynolds News“  a rty k u ł, o- 
m aw ia jący  reakc ję  W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  S tanów  Z jednoczonych na w yp a d k i 
na W ęgrzech. Pisze on m. i-nn.:

„S tan y  Zjednoczone zaw ies iły  k re d y t 
do la row y dla  W ęgier, zgodnie z d u ­
chem p o lity k i,  w  m yś l k tó re j do la ry  
są udzie lane ty lk o  rządom , p rze c iw ­
s taw ia jącym  się kom unizm ow i.

Decyzja ta je s t ja sk ra w ym  w yrazem  
całej tra g e d ii E u ro py  pow o jenne j, W 
rezu ltac ie  te j p o lity k i m ałe  i  zb iedn ia ­
łe  na rody  muszą w yb rać , do k tó re j 
k a te g o rii chcą być zaliczone. Pociąga 
to za, sobę rozłam wewnętrzny w tych

Wymysł o światowym deficycie Chleba
narzędziem polityki imperialistycznych kół USA

Komuniści chińscy
wznowili ofensywę

LONDYN, 10.6. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że wojska koimmistycz 
ne w  Chinach wznowiły ofensywę 
wzdłuż linii kolejowej Mukden — Char- 
tm,

„Nowoje Wremia“  w  artykule Łapó­
wa pt. „M it o światowym deficycie 
chlefoa“  pcddatje ostrej krytyce Między­
narodową Radę do Spraw Żywności 
Rolnictwa przy ONZ, pozostającą pod 
wpiywem Anglosasów, oskarżając ją o 
świadome sfałszowanie cyfr, dotyczą 
cych sytuacji na froncie żywnościowym 
świata.

SZTUCZNE OGRANICZENIE 
EKSPORTU ZBOŻA

„Nawoje W-remia“  stwierdza, że w 
rok-u rolniczy-m 1945-46 Stany Zjedno­
czone, Kanada, Argentyna i A-ustralia 
przy zbiorach, wynoszących okodo 47 
milionów -ton pszenicy, eksportowały o- 
k-olo 24 milionów ton. W roku rolniczym 
1946-47 przy zbiorach, wynoszących już 
około 54 miliony ton, kraje te planowały 
wywóz tylko 20 milionów, czyli o 4 mi 
ti-ony ton mniej, aniżeli w  rok-u 1945-46.

Koła oficjalne tych krajów tłumaczy­
ły zmniejszenie eksportu koniecznością 
uzupełnienia rezerw zbożowych, które 
doszły do rzekomo katastrofalnie niskie 
go poziomu U milionów ton, podczas 
gdy w latach wojennych rezerwy te wy 
nosiły 43 -miliony -ton.

„Nowoje Wremia“  zbija ten argu­
ment, dowodząc, że rezerwy pszenicy 
tych krajów w  latach słabego zaopatrzę 
riia światowego dochodziły do 12 mllio
nów. toa, a w toku 1936-3Z rezer-wy nie

przekroczyły 5,5 miliona ton.
„Nowoje Wremia“  stwierdza, że Sta 

ny Zjednoczone, Kanada, Argentyna i 
Australia mogły łatwo eksportować w 
roku 1946-47 — 28 milionów ton, czyli 
całkowicie -pokryć zapotrzebowanie na 
rynku światowym. Gdy-by -zaś Stany Zje 
dnpezone nie karmiły bydła pszenicą, na 
co w rok-u 1946-47 przewidziano tam 
przeszło 4 miliony ton, to eksport mógł 
by -nawet przekroczyć zapotrzebowanie 
światowe.

EKSPORT ZBOŻA NARZĘDZIEM 
NACISKU

Zdaniem „Nowoje Wremia1*, już w 
okresie przedwojennym starano się dro 
gą mylnych informacji utrzymywać wy 
śrubowane cen-y na światowym rynku 
zbożowym. Obecnie te mylne informa - 
je, prócz celów spekulacyjnych, służą 
określonej polityce.

Zboże 6tfllo się narzędziem polityki 
imperializmu amerykańskiego, służącym 
do wywierania nacisku politycznego na 
.państwa, odczuwające brak żywności. 
Pomaga w  tej dziedzinie Stanom Zje - 
dnoczony-m — jak pi6ze „Nowoje Wre­
mia“  — Rada Międzynarodowa do Spraw 
Żywności, która przez sfałszowanie da­
nych o światowej sytuacji zbożowej

d-o-m, które zaprowadziły u siebie ustrój
demokratyczny.

Tendencyjność Rady Żywnościowej
spowodowała, że podczas, gdy za-potrz« 
hawanie zbożowe Anglii uwzględniono 
na 89 proc., zapotrzebowanie angielskich 
kolonii na 83 -proc., Grecji na 86 proc, 
to potrzeby Polski uwzględniono tylko 
na 55 proc., Czech — 43 proc. i Jugo­
sławii — 8,3 proc.
WSPÓŁZAWODNICTWO Z BYDŁEM 

O PRZYDZIAŁ ZBOŻA
„Nowoje Wremia“  przypomina przy 

tym charakterystyczne wyznanie sekre­
tarza Rady Międzynarodowej do Spraw 
Żywności — Fitzheraida, który w  m o­
wie, wygłoszonej przed mikrofonem, o- 
świad-czył, że nie wie, czy głodni ludzi 
zagranicą będą w stanie wspólzawod - 
niczyć ze świniami bydłem i ptactwem 
w sprawie przydziału zboża.

Sj>ekubcyjny charakter a-merykań - 
sklej polityki eksportu zbożowego — 
konkluduje „Nowoje Wremia“  — jest 
zupełnie widoczny. Jest to spekulacja 
na braku żywności dla dziesiątków mi - 
lianów ludzi, będącym jednym z na­
stępstw drugiej wojny światowej. M it 
o światowym deficycie zbożowym siwo 
rzony został i podtrzymuje się w cek*

przysłużyła się wielkim eksporterom a-l długotrwałego kontynuowania tej spekń 
merykańskkn, zmniejszając również facji w  interesie amerykańskiego impe 
znaesme przydziały zbożowe tym narol rializm-u,

i
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Zw. zawodowe—to czynnik niezaEeżnej kontroli społecznej
Ożywienie pracy rad zakł. — węzłowym problemem ruchu zawodowego

Węzłowym zagadnieniem pro­
blematyki związkowej w chwili o- 
becnej jest rola i pozycja społecz 
na rad zakładowych. Jest to pod­
stawowe i decydujące ogniwo w 
ruchu zawodowym j od analizy te 
go zagadnienia należy rozpocząć 
^mówienie funkcji związków za­
wodowych w ustroju demokracji 
ludowej.

Zwycięstwo demokracji ludo­
wej, unarodowienie podstawo­
wych gałęzi przemysłu oraz retor 
ma rolna zasadniczo zmieniły sy­
tuację ruchu zawodowego w Pol­
sce. * Wobec tego musiała ulec 
Zntóanie i płaszczyzna wzajemne­
go stosunku związków zaw. do 
państwa i aparatu państwowego.

Przed wojną związki zawodowe 
stały na pozycjach walki klaso­
wej, ciągłej ustawicznej wojny z 
systemem gospodarki kapitalisty­
cznej, a więc tym samym i z pań 
stwem kapitalistycznym. W wojnie 
tej głównym orężem była walka 
strajkowa, aż do strajków gene­
ralnych włącznie. Obecnie związ­
ki zawodowe, jako powszechna 
organizacja świata pracy, stały 
się współgospodarzami kraju.

Państwo ludowe, w którym kia 
Sa robotnicza odgrywa przodują­
cą rolę, zarówno .politycznie, jak i 
gospodarczo, opiera się na trzech 
podstawowych czynnikach spo­
łecznych :

1) Na aparacie państwowym ja 
ko organie władzy wykonawczej 
ludu pracującego.

2) na partiach robotniczych i 
ludowych, jako politycznym wy­
razie demokracji ludowej i

3) na związkach zawodowych, 
lako na powszechnej organizacji 
świata pracy.

i" 1 MARGINESIE
Nonsens

ffcpw prpgMłaiae wtórni: Jtaoń «os
®oda od od wzagdw gakoś

ObmnUUy”  żls pOZysłoSCSO' do 
•if w pełni zastosować do niektórych  
Nadmiern i* gorKwpwh demokratów.

W  częstochowskim „Głosie Naród«” 
Wystąpiła jakaś p. Zielińska t  atakiem 
na „Zemstę” Fredry. Tosiom ataku —  
>»częstochowski” (przez analogię do ¿czę 
Machowskich rymów”). Ostatecznie —  
ktoś może być analfabetą w dziedzinie 
literatury, ale to jeszcze nie powód, że­
by pisał recenzje teatralne.

Nie dobrze jednak się stało, że p. 
Zielińska wywarła wpływ na redakcję 
Częstochowskiego wydania naszej brat­
niej „Trybuny Robotniczej". Redakcja 

udzieliła na łamach mutacji często­
chowskiej „Trybuny” gościny jakiemuś 
P. Folfosińskiemu, który dochodzi m. 
ńin. do następujących wniosków:

„Pytanie zasadnicze brzmi, czy 
twórczość Fredry— naprawdę odpo­
wiada współczesnemu społeczeń­
stwu, użycza mu istotnych przeżyć 
artystycznych, uczy gro, czy daje od­
powiedzi na dziesiątki dręczących je 
pytań. Twórczość Fredry nikogo 
właściwie nie pociąga, nikogo nie 
interesuje...“
Trudno w małej notatce wytłumaczyć 

Znaczenie, jakie dla klasy robotniczej, 
<8a kultury Polski Ludowej, dla dalsze­
go rozwoju kultury polskiej posiada 
dziedzictwo przeszłości, dorobek kultu­
ralny i artystyczny przeszłych pokoleń. 
Ale jest oczywiste, że BEZ TEGO DO­
ROBKU  —  rzecz jasna, krytycznie 
przyjętego * odpowiednio oświetlonego 
— N IE M O Ż L IW E  JEST W SZEL­
K IE  D ALSZE PO SU W A N IE  S IĘ  NA  
PRZÓD. 0  tym wie każdy, chociażby 
tylko początkujący, marksista.

Szkoda, że o tym nie wie p. Folfa- 
dńeki. A jeszcze większa szkoda, że re­
dakcja „Trybuny” —  chyba przez zwy­
czajne niedopatrzenie —  pozwoliła mu 
* *produkować tego rodzaju głupstwa 
•W szpaltach jednego z najlepszych pism 
Peperowskich.

Ale doprawdy trudno zrozumieć, jak 
Poważne pismo literackie, jakim niewąt­
pliwie jest „Odra”, może z tego głup- 
*twa p. Folf osińskiego zrobić doniosły 
temat dla filipilei pod gromkim tytułem 
»Kolej na Fredrę”. Niby — że ci stra­
szni peperowcy już nawet Fredrze spać 
spokojnie nie dają.

To doprawdy przesada. PPR na­
prawdę zajmuje się w te j chwili zupeł­
nie innymi zagadnieniami. Zapewniamy 
•  tym „Niejakiego X ” na podstawie in- 
bzmmeji, jak *» m§ mówi, z majUp-

&B&H

pisze w artykule dla „Głosu Ludu“ 
sekretarz Komisji Centralnej Związków Zawodowych 

¿ ow . W łodzi mi&***
PARTIE ROBOTNICZE SĄ zbiurokratyzowane ogniwa apara- ny pośrednio tylko związany z ru- 

CZYNNIKIEAl KIERUJĄCYM I tu państwowego, nie mogłyby być chem zawodowym. W tym okre- 
KOORDYNUJĄCYM PRACĘ elementem walki klasowej z odra- sie mieliśmy żywiołowy wzrost sa 
WSZYSTKICH TRZECH WYŻEJ dzającym się prywatnym kapita- mej instytucji rad zakładowych i 
WYMIENIONYCH ELEMENTÓW łem i jego wynaturzeniem spekula ich kompetencji, w warunkach, 
DEMOKRACJI LUDOWEJ. cyjno-szabrowniczym. gdy związki zawodowe faktycz-

Różnymi metodami W ten sposób związki zawodo- nie nie sprawowały nad. nimi kon
*  . i we nie mogłyby stać się wielką trołi i nie kierowały ich życiem,

praco emy dla jednego celu szkołą wychowania społecznego; Moźna bez przesady powie- 
Warunkiem jednak wypełnienia wielką szkołą rządzenia, co jest d2ieć że w pierwszym okresie po

naszego aparatu gos.
mi i związkami zawodowymi jest 
odrębność metod ich pracy, wyni­
kająca z ich odrębnej funkcji spo. 
łecznej. Zarówno aparat państwa 
ludowego, jak i partie robotnicze, 
jak wreszcie i związki zawodowe
bronią interesów świata pracy. Rady zakładow e —

podstawowe w iązanie  
ruchu zawodowego

Ogniwem, które zespala wszyst

zada­
niem ruchu zawodowego na obec 
nym etapie.

Z tych założeń wynika nieza­
leżność ruchu zawodowego ja­
ko składowego elementu obozu 
demokracji ludowej.

Czynią to jednak innymi metoda­
mi, z uwzględnieniem innej, od­
rębnej funkcji społecznej.

Gdyby te czynniki nie uzupeł­
niały się nawzajem, poszczególne , 
ogniwa aparatu państwowego, po ważniejsze, które łączy w codzien

naszego
podarczego, rady zakładowe w 
wielu wypadkach obejmowały jego 
funkcje kierownicze, to jest kiero­
wały odbudową fabryki, a nawet 
często bezpośrednio produkcją i 
odpowiadały w pierwszym rzędzie
za wyżywienie robotników,

T en stan rzeczy, całkowicie zro ; stając jednocześnie członkami rad

bie intratnych stanowisk, zanied­
bywali sprawę regulowania płac 
na podstawie istniejącej umowy 
zbiorowej z uwzględnieniem ros­
nącej wydajności pracy, nie zaj­
mowali się sprawą żłobków, hi­
gieny pracy, bezpieczeństwem pra 
cy, ogródkami działkowymi itp.

W miarę wzmacniania się apa­
ratu gospodarczego państwa, stan 
ten uległ pewnej zmianie, ale rady 
zakładowe, które w pierwszym o- 
kresie nie mogły wobec nawału 
zadań o charakterze bezpośrednio 
kierowniczym wypełniać swoich 
właściwych obowiązków, nie wszę 
dzie stały się czynnikiem nieza­
leżnej inicjatywy gospodarczej i 
społecznej kontroli, zwłaszcza, że 
pozostały i pozostają dotąd na u- 
trzymaniu finansowym przemysłu.

Znamy wypadki, gdy radcy za­
jęli np. stanowiska dyrektorów 
stołówek, magazynierów fabrycz­
nych lub członków dyrekcji, poro­

zumiały we wstępnym okresie na 
szej rewolucji ludowej, kryl jed­
nak w sobie przyszłe zarodki kry.

kie powyższe zadania, a co naj-! zysu rad zakładowych.

zbawione kontroli społecznej, ule 
gałyby tendencji do biurokratyzo-

nej współpracy gospodarczej apa 
rat państwa, partii robotniczych i

Rady zakładowe postawione na 
miejsce instrumentu państwowej 
władzy, same stawały się instru­
mentem władzy, nie tylko zatra­
cając swoje bezpośrednie zadania* 
organu kontroli, obrony oraz ini- 

wodowe zrastając się z aparatem ! idłem, na którym opiera się cały . cjatywy społecznej, lecz podlega

wania się i tracenia z oczu istot- związków zawodowych, są rady 
nych procesów, zachodzących w j zakładowe. Inaczej mówiąc, rady 
łonie mas ludowych. Związki za- i zakładowe są podstawowym spo-

państwowym, stawałyby się jego 
częścią składową, a tym samym 
nie mogłyby odegrać właściwej 
sobie roli czynnika niezależnej 
kontroli, związki zawodowe nie 
mogłyby w tym wypadku prze­
jawiać niezbędnej społecznej 
inicjatywy, ani w bitwie o 
wykonanie planów gospodar­
czych, ani w pracy kulturalno- 
oświatowej. Nie mogłyby one stać 
na straży codziennych interesów 
świata pracy, nie mogłyby bronić 
go przed wypaczeniami polityki 
gospodarczej przez poszczególne

gmach związków zawodowych i 
codzienna jegOi współpraca z apa­
ratem gospodarczym państwa i 
partii robotniczych.

Przyjrzyjmy się bliżej działalno 
ści tej podstawowej komórki or­
ganizmu związkowego.

O d  „okresu bohaterskiego" 
do norm alnej pracy

Pierwszy okres działania rad 
zakładowych w oparciu o dekret 
z dnia 6 lutego 1R45 to „okres 
bohaterski“, w którym rady sta­
nowiły niezależny organ fabrycz-

jąc niejednokrotnie wszystkim pro 
cesom rozkładu niekontrolowane­
go w tych warunkach aparatu 
państwowego.

Niedom agania pracy 
rad zakładowych

Nie do wyjątków należały wy­
padki, że dyrektorzy zakładów łą 
czyli w swojej osobie funkcje 
przewodniczących rad, a nawet 
oddziałów, że członkowie rad za­
kładowych brali udział w wiel­
kich nadużyciach, wykorzystywali 
swoją pozycję dla zapewnienia so

zakładowych. Proces zrastania się 
rad zakładowych z aparatem gos­
podarczym państwa stworzył groź­
bę wypaczenia roli i funkcji rad 
zakładowych. Zdawało się, że ra­
dy zakładowe odrywają się od 
mas, nie umieją zapobiegać nur­
tującym fermentom, nie potrafią 
realizować słusznych postulatów 
świata pracy, nie mówiąc już o 
zaniedbaniu codziennej walki z 
nadużyciami i kradzieżami, z po- 
postojami, z niewykonywaniem 
planów gospodarczych, z niewła­
ściwym rozstawianiem siły robo­
czej. W ten sposób zarysowało 
się niebezpieczeństwo kryzysu sa­
mej instytucji rad zakładowych.

Jak zapobiec temu niebezpie­
czeństwu? Jak usprawnić pracę 
Rad Zakładowych? Jak związać 
je jak najściślej z masami? Jak 
nadać właściwy kierunek ich pra 
cy?

O tym — w artykule następ­
nym. Wł. Sokorski

NAT-GMAT?
Książka polska 

dla Ziem  Odzyskanych
Ziemie Odzyskane posiadają wiele pro 

bletnów szczególnych Jeden z nich to 
sprawa polskiej książki.

Na Z. O. przybyli Polacy nie tytko ze 
wszystk.ch stron kraju, ale i ze wszyst-

. i _— M omv tam re

LIST Z MOSKWY i *****

Dookoła wystqpieiüa Hoovera
(Korespondencja własna „Głosu Ludu")

W  moskiewskich kołach dziennikar 
skich szeroko komentowane jest wystą­
pienie Hoovera w kom isji budżetowej, 
zakłamywane przez niektóre pisma ame­
rykańskie, jako „ostatnie słowo nowego 
kursu” amerykańskiej po lityki zagra­
nicznej. W  gruncie rzeczy zalecenia 
Hoovera, który żąda przerwania dem ili- 
taryzacji Niemiec i  Japonii, udzielenia 
tym  krajom  pomocy finansowej i za­
warcia z nim i odrębnego pokoju zmie­
rza ją  do tego samego celu, eo „doktry­
na Trumana” , a mianowicie do podziału 
świata na dwie części przy pomocy 
„kurtyny dolarowej”.

Trzeba przyznać, że Hoover ma w 
tych praktykach niemałe doświadczenie 
jeszeze z czasów pierwszej wojny świa­
towej.

Jeszcze w latach dwudziestych, kiedy 
Hoover był ministrem handlu, zwłasz­
cza zaś w okresie, kiedy piastował god­
ność prezydenta, amerykańskie trusty i 
banki udzielały wielkich pożyczek i  kre­
dytów niemieckim i japońskim magna­
tom. Hoover i  dziś uważa, że główną 
zasadą „cyw ilizacji zachodniej”, do obro 
ny której powołane są rzekomo Stany 
Zjednoczone, jest zachowanie niemiec­
kich i  japońskich koncernów zbrojenio­
wych. Dlatego też jest on tak  gorącym  
propagatorem udzielania kredytów do­
larowych Japonii i  Niemcom.

W  gruncie rzeczy nie ma żadnej za­
sadniczej różnicy między polityką odro­
dzenia Niemiec jako siły agresywnej, 
prowadzoną przez Hoovera po pierw ­
szej wojnie światowej, a tą polityką, 
którą zaleca on dzisiaj. Co więcej, na­
wet metoda pozostała ta ssana: nasyca­
nie przemysłu niemieckiego kapitałem  
U SA . Jeśli idzie o Japonię, to i  tu ta j 
Hoover zaleca podjęcie akcji, prowadzo 
nej na tak wielką skalę i  z tak wielkim  
rozmachem, jak  po słynnym trzęsieniu 
ziemi w 1923 roku, kiedy to hooverow- 
ska „akcja pomocy” przyczyniła się do 
zmodernizowania całego aparatu pro* 
dnfccyjnega Japonii.

PoEtykę międzynarodowej reakcji im
« f f l T  tfgegMg. któwa « to s s ®  gond-

stawicielem jest właśnie Herbert Hoo­
ver, cechowało zawsze dążenie do two­
rzenia ognisk agresji w Europie i  na 
Dalekim  Wschodzie. Hoover —  ten we­
teran „polityki dolarowej” —  o niczym 
nie zapomniał i  niczego się nie nauczył. 
Dlatego tak chętnie oddają mu swe usłu 
gi te reakcyjne siły w U SA , które dą­
żą do podważenia współpracy między­
narodowej, do rozbicia świata na części, 
do przekształcenia półkuli zachodniej w 
bazę wypadową w alki o panowanie nad 
światem USA.

W  swym ostatnim wystąpieniu Hoo-

ver mówił o odrębnym pokoju z Niem ; 
eami i Japonią. W ie on zresztą dobrze, 
że kraje demokratyczne nie zaaprobują 
głoszonych przez niego zasad pokoju. 
Zasady te nie m ają bowiem nic wspól­
nego z zadaniami dem okratyzacji i  de- 
m ilitaryzacji byłych krajów  nieprzyja­
cielskich. Hoover zaproponował wręcz, 
aby traktować dem ilitaryzację Niemiec 
i Japonii jako proces zakończony.

W ystępuje on przeciwko realizacji po 
lity k i reparaeyjnej, uzgodnionej przez 
mocarstwa sojusznicze. Oświadczył on, 
że dem ilitaryzaeja zakładów przemysło-

Z firn ie
Znowu Cni

Nasz „przegląd prasy” nie skąpi miej 
sca Catowi. Cóż robić, kiedy ten „roz­
brykany Dyzio” prowokuje nas w każ­
dym numerze swego londyńskiego pi­
semka, aby go cytować i  na domiar 
chwalić za szczerość.

Oto jeszcze jedno jego wyznanie, 
któremu trudno odmówić słuszności ra­
cji. Cat tym razem wysoce pesymistycz 
nie ocenia możliwości naszej emigracyj­
nej reakcji.

„Namiętną propagandą w Angfii — 
pisze — jesteśmy w stanie przekonać 
naszych angielskich znajomych: p. 
Smith i panią WaiHs; spowodować pro­
polskie (czytaj proandersowskie — 
uw. nasza) kazanie w jakimś kościele 
katolickim; a wreszcie w najlepszym 
razie, wywołać wystąpienie kifku po­
słów z parlamentu, którzy zasiadając 
na tylnych ławach Izby Gmin przypom 
ną się publiczności powiedzeniem kil­
ku frazesów w naszej obronie. Oto 
jest maksimum tego, co możemy o- 
siągnąć za pomocą propagandy.

POLITYCZNIE RÓWNA SIĘ TO 
ZERU. GDYŻ WSZYSTKO TO NIE 
ODCHYLI ANI NA CENTYMETR 
KJERUNKU POLITYKI ANGIEL­
SKIEJ W SPRAWIE POLSKIEJ- 
NIE MA NIC BARDZIEJ NIKCZEM* 
MEGO N I*  PUBLICYSTA, WPRO­

WADZAJĄCY W BŁĄD OPINIĘ PU­
BLICZNĄ CO DO STANU FAKTYCZ 
NEGO.“
Mocno wątpimy, czy z tego szczerego 

wyznania zadowoleni będą panowie z 
wydziału propagandy Andersa. Zapew­
ne Cat jeszcze raz dostanie po nosie za 
sianie defetyzmu. Wyznanie to jest 
zresztą niczym wobec karygodnego na­
prawdę i oburzającego pesymizmu w 
sprawie bomby atomowej.

„Bomba atomowa — pisze Cat —* 
oto najwspanialszy prezent, który hi­
storia uczyniła Rosji. BOMBA ATO­
MOWA UŻYTA PRZECIW ROSJI 
MOZĘ JEJ MNIEJ ZROBIĆ SZKÓD 
NIZ JAKIEMUKOLWIEK INNEMU  
PAŃSTWU NA ŚWIECIE. NATO­
MIAST BOMBA ATOMOWA W RĘ­
KACH ROSJI U N I E M O Ż L I W I A  
WPROST ANGLII WZIĘCIE UDZIA  
LU W PRZYSZŁEJ ROZGRYWCE 
WOJENNEJ.“
Panie Cat! Myśl pan sobie tak po ci­

chu, ale w ten sposób pisać nie walno. 
Doprowadzeni do białej gorączki, entu­
zjaści bomby atomowej mogą pana po 
prostu zlinczować w jakiejś ciemnej u- 
licy londyńskiej. Byłaby to niewątpli­
wa szkoda, bo pańskie artykuły ag co­
raz. bardziej mteretująot,

wych i  polityka reparacyjna sparaliżo 
wały rozwój produkcji przemysłowej w 
Japonii i w  Niemczech. Zdaniem Hoo­
vera, uchwały poczdamskie o repara­
cjach i  dem ilitaryzacji przemysłu, nie 
powinny być w przyszłości dla Stanów 
Zjednoczonych wiążące. Hoover zaleca 
umocnienie dwu-strefowego systemu go 
spodarczego w Niemczech, odbudowę 
przemysłu zachodnich Niemiec i rozbu­
dowę eksportu niemieckiego.

N a takich zasadach opiera Hoover żą 
danie- zawarcia odrębnego pokoju i 
Niemcami i  z Japonią. W  imię realiza 
e ji tych zasad dąży on do rozszerzenia 
kredytów w ramach budżetu M inister­
stwa W ojny, zwłaszcza zaś do włącze­
nia do tego budżetu dodatkowej sumy 
7 m iliardów 251 milionów dolarów na 
cele pomocy dla Niemiec i  Japonii.

Natychmiast po wystąpieniu Hoovera 
waszyngtońscy komentatorzy prasy a- 
merykańskiej dowodzili, że zalecenia 
Hoovera należy uważać za „półoficjal- 
ną opinię Waszyngtonu”. Później podo­
bne twierdzenia pow tarzały się w pra­
sie już rzadziej. N iektórzy komentato­
rzy próbowali wykazać, że Hoover, skła­
dając swoje oświadczenie, działał na 
własną rękę.

Niezależnie jednak od tego, ezy wy­
stąpienie Hoovera było uprzednio za­
aprobowane przez kola ofiejalne w W a­
szyngtonie, czy też nie, jest całkowicie 
jasne, że Hoover wyrażał nie tylko  swo­
je osobiste poglądy. B ył on tubą wiel­
kich magnatów finansowych i zbroje­
niowych, którzy w yw ierają dostatecznie 
w ielki wpływ również na oficjalną poli­
tykę USA .

W  moskiewskich kołach dziennikar­
skich zwracają uwagę na ostrą polemi­
kę, wywołaną przez wystąpienie Hoo­
vera w Stanach Zjednoczonych. Polemi­
ka ta  świadczy o tym , że polityka, zmie 
rzająca do przekształcenia Stanów Zjed  
noezonych w główną ostoję reakcji mię- 
dzynarodowejt  wywołuje coraz większe 
■ostrzeżenia w opinii amerykańskiej.

K - H o f man

kich stron świata. Mamy tam repatrian­
tów ze wschodu i zachodu, górników z 
Franci i rolników z Jugosławii. Pola­
ków z Belgi i Bliskiego Wschodu.

Ludzie cl przybyli do kraju niekiedy 
po wielu latach pobytu zagranicą i pobyt 
ten pozostawi) ślad, czasem bardzo sikty, 
na 'eh języku ojczystym. Nie trudno na 
Z. O. usłyszeć w mowie polskiej słowa 
serbskie czy francuskie, angielskie czy 
chorwackie. Ziemie Odzyskane zamiesz­
kuje poza tym prawie że milionowa 
masa autochtonów — ludzi, którzy przez 
wieki całe poddani byli germanizacji.

Wałka o polskość Z. O , to w dużym 
stopniu także walka o czystość polskiej 
mowy na tych z'emiach. To walka o roz­
wój polskiej kultury. W walce tej książ­
ka polska może oddać nieocenione usługi.

Niestety — Ziemie Odzyskane — na­
leżą do najuboższych pod tym wzglę­
dem części kraju. Tutaj nie pozostały 
po wiekach niemieckiego potopu żadne 
księgozbiory polskie, żadne biblotekl, 
czytenie, żadne prywatne zbiory. Mało 
też przybyło na Z. O. książek wraz z fa­
lą osiedleńczą.

Głód książek jest — po wojnie — z ja 
wlskiem powszechnym, ogólnokrajo­
wym. Skutki niszczycielskiej działa naś­
ci okupanta i okupacji w tej dz.edrin,e 
są znane i nie wymagają oświetlenia. 
Ale ten zasób książek, jak! się w kraju 
znajduje, zgromadzony jest przeważnie 
w granicach dawnej Polski. Stosunkowo 
najmniej posiadają książek polskich Zie­
mie Odzyskane.

Jest to zrozumiałe, jeśli chodzi o przy 
czyny. Jest to natomiast wysoce niepo­
kojące, jeśli chodzi o skutki. Z Ziem Od­
zyskanych słowo polskie było wygnane 
przez wieki całe. Autochtoni — jedyni 
miejscowi mieszkańcy, byt w masie 
swej izolowani od kultury polskiej. W 
ich domach można znaleźć starv starty 
już modlitewnik polski. Nieliczni czynni 
działacze polscy wśród autochtonów, któ 
rzy posiadali przeważnie małe zbiory 
książek polskich, stanowili wyjątek nie 
zdolny wpłynąć na ogólny stan rzeczy.

Tymczasem ma książka potskn naj­
większe chyba zadarte do spełnień* wła­
śnie tam, na tych ziemiach, gdzie słowo 
polskie było uważane sa zbrodnię, a ksląż 

polska posyłana na sto*.
Toteż zainicjowaną przez Radę Pań­

stwa zbiórkę książek polskich dia Ziem 
Odzyskanych natęży potraktować jako 
poważną akcję narodową. Z polskiej 
książki uczyć się będzie miłości do mo­
wy ojczystej zarówno repatriant z dale­
kich stron świata jak i autochton.

Dlatego też hasło: „Każdy Polak ofia­
ruje poiską książkę dla Ziem Odzyska­
nych“ — znajdzie niewątpliwie od­
dźwięk w całym bez wyjątku społeczeń­
stwie.

Polsko-angielski 
układ handlowy

Podpisany został polsko - angielski n* 
kład handlowy na najbliższe trzy lata. 
Przewiduje on wymianę towarową na o- 
gókią sumę 60 milionów funtów.

Nie podejmując w tej chwiK szczegó­
łowej analizy układu, stwierdzić już mo­
żna, że świadczy on o postępującej na­
przód normalizacji naszych stosunków 
gospodarczych z zagranicą. NormaEza- 
cjj — wyrażającej się w coraz szerszej 
wymianie towarowej ze wszystkimi pań­
stwami, z którymi nawiązanie stosunków 
gospodarczych może się odbyć i odbywa 
się z równą korzyścią dla naszego kra­
ju jak i dla kontrahenta.

Polska może być i staje się rzeczywiś­
cie w Europie poważnym eksporterem 
wielu towarów “przemysłowych i rolnych, 
dla których rynek angielski jest i będzie 
dług- jeszcze czas chłonnym rynkiem 
zbytu. Z drugiej strony potrzebujemy 
wielu wytworów produkcji angielskiej, 
zwłaszcza maszyn 1 materiałów elektro­
technicznych. Dla naszej odbudowy roz­
szerzenie siec- stosunków handlowych a 
zagranicą Jest zjawiskiem bezwzględnie 
pożądanym — dla Anglii zaś rynek pol­
ski — wobec zarysowujących się w śwfe 
cie anglosaskim konturów przyszłego 
kryzysu gospodarczego — stanowi rów­
nież niemałą atrakcję.

Toteż, nie wnikając nawet w szcze­
góły zawartej umowy i -ch korzyści dh 
kontrahentów, można stwierdzić, że obie 
strony osiągają z podpisanego układu 
poważne korzyści gospodarcze.

Na marginesie warto zauważyć, że 
siewcy plotek o naszym rzekomo jedno­
kierunkowym układzie stosunków han­
dlowych z zagranicą, ponieśli kolejną 
porażkę. W świetle rzeczywistości na­
sza poetyka handlowa z zagranicą nie 
jest — jak się okazuje — an- „wsche- 
drtą“ wii »ZAcboritiKi}“* lecz po prostu —< 
polską,
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W starych formach -  nowa treść
Pokłosie debiutu
Pierwszy występ gdańskich kontrolerów

Przeprowadź®*}*Absolwenci pierwsze go kursu dla kun j może zakupić cukru. . 
trołerów Społecznej Komisji Kontroli rewizja wykryta 25 kg, które najpraw^

W sobotę po południu rozpoczęły się 
W Krakowie „Dni Krakowa“ . I właśnie 
wtedy — jak na zamówienie — przestał 
padać deszcz, od ram budzący w ser­
cach niepokój. — Kraków jest dzieckiem 
Szczęścia, to stara prawda.

W te pierwsze po wojnie „Dni Krako­
wa“  (a piąte w porządku chronologicz­
nym) zebrały się na Rynku krakowskim 
Sumy. Punktualnie o piątej rozdźwię- 
ezały się fanfary i prezydent miasta, tow, 
Wolas wciągnął na maszt flagę z sym­
bolicznym Lajkonikiem.

Następnie orkiestra kolejowa odegra­
ła poloneza Chopina, po czym na trybu­
nę wszedł prezydent tow. Wolas, który 
dokonując uroczyście otwarcia festiwalu 
powiedział m. inn.:

„Znamienną cechą współczesności pol­
skie] jest radosny faikt odradzania się 
tego wszystkiego, co stanowi o normal­
nym rozwoju naszego bytu narodowego. 
Po koszmarnych latach wojny, okupacja 
i zażartego tępienia przez wroga wszy­
stkiego co polskie, jesteśmy dziś świad­
kami, że różnorakie dziedziny naszego

P o l s k i e  j a j a
zdobyw a j®  ry n e k  m g is ls k i

Eksperci nabiałowi angielskie, j niż wynoszą polskie transporty, 
go ministerstwa aprowizacji w Przeciętna cena jednej skrzyni
Londynie nadesłali do zbiornicy 
eksportowej jaj polskich „Spo­
łem“  w Gdyni pismo, wyrażające 
uznanie'dla eksporterów polskich 
w związku z odebraniem pierw­
szej wielkiej partii jaj, wysianych 
do Anglii w ub. miesiącu w ilości 
9 tys. skrzyń.

Eksperci brytyjscy podnoszą 
wysoką jakość, standart i dosko­
nałe opakowanie polskich jaj d wy 
rażają przekonanie, że wkrótce 
Polska stanie na czele międzyna­
rodowych eksporterów jaj.

W chwili obecnej najpoważ­
niejszym eksporterem jaj jest Ka­
nada. Ostatni transport ja j kana. 
dyjskich do Anglii wyniósł 10 tys. 
skrzyń, a więc nie wiele więcej,

jaj wynosi 15 szylingów.
Wobec doskonałej jakości jaj 

polskich brytyjskie ministerstwo 
aprowizacji wyraziło zgodę na 
podniesienie ceny do 28 szylin­
gów za skrzynię. Jest to wielki 
sukces dla Polski, osiągnięty dzię 
ki zastosowaniu standaryzacji. Do

żyda powracają zwolna do aoemy. Do 
tych faktów należy zaliczyć wgmonrienfe
krakowskiego Festiwalu Sztuki pod na­
zwą „Dni Krakowa“ . Zronfeily się one z 
chęci należytego wyzyskania zabytko­
wego tła Krakowa, jego historycznej i 
artystycznej atmosfery waz tak licznych 
na tym terenie starodawnych zwycza­
jów, obrzędów i tradycji ludowych do 
stworzenia szeregu widowisk, imprez te­
atralnych w salach zamkniętych i pod 
gołym niebiem. Wobec nowych warun­
ków i potrzeb odradzającej się Polski, 
a w szczególności nowych rozległych 
wymagań oświatowo-kutturalnych w od­
niesieniu do szerokich mas świata ro­
botniczego i ludu wiejskiego, powołany 
na nowo do życia w nowym składzie 
Komitet Obywatelski ustalił w roku bie­
żącym zasadę, że program „Dni Kra­
kowa“  ma odtąd w najszerszej mierze 
te właśnie wymagania uwzględniać, co 
osiągnięte być winno przez wprowadze­
nie do programu szeregu imprez mu­
zycznych i  widowiskowych, wykonywa­
nych przez najlepsze zespoy robotnicze 
i wiejskie. Tym właśnie ustalony pro­
gram „Dni Krakowa“  różni się od przed­
wojennych.“

W momencie, gdy po przemówieniu 
prezydenta miasta orkiestra poczęła grać

tychczas standaryzacja jaj nie by skocznego krakowiaka, na rynku poja- 
ła stosowana. Towar był dobry, wjj ¿ę przedziwny pochód, jakby wyję*
ale niejednolity.

Na lipiec br. zapowiedziany jest 
przyjazd do Gdyni delegacji an­
gielskiego ministerstwa aprowiza­
cji z dyrektorem departamentu jaj 
Czarskiego na czele, celem zapo­
znania się z metodami standary­
zacji jaj w Polsce.

ty żywcem ze starych sztychów. Herold 
na koniu w otoczeniu fanfarzystów uro­
czyście i  z zachowaniem średniowieczne­
go ceremoniału odczytał tekst manife­
stu prezydenta m. Krakowa, pisany pięk 
ną staropolszczyzną i podpisany: Stepha

Cen wspólnie z Gdańską Delegaturą Ko* podobniej były schowane dla trw . „dołr 
. misji Specjalnej w dniu 7 czerwca ru- rych znajomych i przyjaciół“ , dający 

Wyspiańskiemu, w drugiej zaś znajdują szyj>. w* teJmJ Jw ce!u skont rbłowania się iatwo nabrać na wywody o wstrtT
się prace Gierymskich, Pankiewicza, sklepów, znajdujących się na terenie maniu dostaw cukru na rynek.
Podkowińskiego, -Wyczółkowskiego, Mai miast Wybrzeża. Już pierwszy dzień W sklepie ANTONINY PASZKI

pracy dal rewelacyjne wyniki. W1CZ we Wrzeszczu przy ul- Koscius
!22 Komisja znalazła 230 kg cukru, k*®"' 
rego nie sprzedawano, w oczekiwał»’

Tegoż dnia wieczorem zeszły robot ‘ koS S j  uS & O rT * ! ^
nitze maszerowały ufceartu Krakowa i z n niewinną“  miną poprosił o ki-ogram j §WL,to iańskiei 85 Komisja znalazła 95
skoczne krakowiaki rozwiewały senny cukru. Właścicielka oświadczyła stanów- j , cukru Grzesfe<.ka twierdziła, *e ctr
spokój krakowskich murów. cao, że od kilku dni cukru w je j sklepie me ] ^  rj e ma | dostać go nie może. Re«£

Uroczystości pierwszego dnia zakon .  " 1**« ** , te cukier te« był u kn *
. , . , . , , , c był. Wówczas kontrolerzy . . ftewnei/o cł&sul

czylo otwarcie teatru robotniczego Sca- / itymacje j przeprowadzi® rewizję. W J W sktepie sV\hflSLAW Y RYSZE«"
la. Teatru, który w założeniu swoim ma sklepie cukru istotnie nie znaleziono, i ę ^ !Ej  w Gdyni przy ul. Morskiej $

czewskiego, Fala ta. Tetmayera, Doznań
sklej, Rapackiego, Axentowfcza, Mehof - Komisji Kontrolna działająca na tere- 
fera, Sichulskiego, Wefesa i innych. n«e Sopotu, odwiedziła między innymi

cukru’ nic znaleziono. Właścicielka twi**" 
dziła, że nie ma go już od dłuższej?“ 
czasu. Rewizja przeprowadzona w mieś*

być robotniczy nie tylko z nazwy. Ma Znałezł się on natomiast w mieszkaniu 
lo być * *
rozpowszechnianiu kultury- na prowincji.

Ta>k zakończy! Się pierwszy dzień
Krakowa", pięknej tradycji, rozumnie ^  "¿ “ ',5  Yównież nk “'było cukru na rządziła .
wznowionej. Starej tradycji, ożywionej sprzedaż. Włodarczyk twierdził, że od j przeszło 250 punktów sprzedaży tow 
nową treścią. dłuższego już czasu w hurtowniach nie rów

n  , W Oliwie w sklepie WŁODARCZY- i kanłu ujawniła 50 kg tego towaru.
KA WŁADYSŁAWA przy u i Sprzymie* W tym dniu Komisja Specjalna sf" 

' * ' “  60 protokółów, kontroluje

D Ę B I C A  TEZBY CHCIAŁA ZYĆ
Reportaż z miasta „niefotogenicznego“

(O d  naszego  k o re s p o n d e n ta )
uporem przystępowanoIstnieją miasta i powiaty, o których 

często i szeroko rozpisują się gazety 
Ich sprawy, osiągnięcia i bolączki są 
wówczas szeroko znane ogółowi. Są 
natomiast miasta „niefotogeniezne“ , 
o których pisze się niewiele a ma 
się je wyłącznie z jednego okresu, 
w  którym na pewien czas stały się 
głośne. Takim powiatem, znanym wy­
łącznie z tego, że front stał tam przez

do natych 1 szona była pobierać naukęi UjAHCSil ----- - --*------  _
miastowej odbudowy, gnieżdżąc się kach niebywale ciężkich. I  w tej oz

’— * 1 dżinie nastąpiła już zmiana na Iwtymczasem
bunkrach

nędznych lepiankach

Wojewódzki W ydział Odbudowy 
przychodził z ogromną pomocą finan­
sową i m ateriałową: gmina Czarna 
i  Borek W ie lk i są już odbudowane 
w 40 procentach. Obecnie w dziedzi­
nie odbudowy wsi w ie lką In icjatywę

szereg miesięcy, jest pow iat dębicki. wykazuje Spóldj;ielni» Budownictwa
y . n l r w a l i f iV n w a n v  i  a Ir  o n o w ia t  o r z v  ............... — • . . _ .................

nus Walas manu propria Iüustrissimus
kw a lifikow any jako „pow ia t p rzy yYiejskiego Związku Samopomocy

Państwowa Fabryka Konfekcyjna Nr 4
wykonuje 150 procent planu

(Korespondencja własna)
Krakowska Fabryka K on fekc ji N r 4 

bo przedwojenna f-ma Strassberg, 
a w  czasach okupacji f-ma Madritsch. 
Chcąc poznać h istorię  zakładu i  dać 
całokształt rozwoju fab ryk i trzeba 
cofnąć się trochę w  przeszłość.

Przed wojną fabryka zatrudniała 
©koło 150 pracowników, w  czasie oku­
pac ji zatrudnionych było ok. 1.000 
osób, w  tym  ponad 850 Żydów, któ­
rzy  b y li skoncentrowani w  obozie

Gdy szewc bez Dulów chodzi —  
-gdyby ryby miały głosc z y l i

Każdy przyzna, że nie ma już dziś 
przysłowiowych szewców, których los 
zmuszałby do chodzenia bez butów. Prze 
dumie. Obecnie szewc... wystarczy spró­
bować kupić sobie parę panto fli, aby 
przekonać się, czy warto być szewcem. 
A. ze Szczecinem jest dziś tak, jak  z 
tym dawnym przysłowiowym szewcem. 
Kie, nie o buty tu chodzi. A le spróbuj­
cie kupić w Szczecinie —  ryby. Nie ma 
ich w sklepach i  nie ma ich na czar* 
nym rynku. Czarna rozpacz ogarnia go­
sposie, kiedy widzą, ja k  znikome ilości 
upragnionej ryby, pojawiające się nie­
kiedy w sprzedaży, „rozdrapują”  han­
dlarki, lub co wytrwalsze i  cierpliwsze 
gospodynie. ,

Ot, i  chodzimy bez butów. A  Szcze­
cin leży nad Odrą, w sąsiedztwie por­
tów rybackich, Nowego Warpna, Świ­
noujścia, Wolina, Dziwnej itd. Dziwne, 
rzeczy wiście. Przecież ■ okres połowów. 
Połowy są ponoć nader obfite.

Mamy w Szczecinie „Pomorski Prze­
mysł Rybny” , „ Państwową Centralę 
Obrotu i  Przetwórstwa Rybnego”  z pla­
cówkami w terenie.

Gdzie więc podzieicają się ryby f  Czy 
to prawda, proszę panów dyrektorów, 
ie  wrzuca się je  z powrotem do morza, 
bo ich jest... za dużo t  Czy to prawda, że 
złowione, leżą w składach, a gdy ulega­
ją  zepsuciu, zakopuje się je  w ziemi f

Gdyby ryby umiały mówić! Co to za 
wygoda, że u ryb milczenie jest przyro­
dzoną cnotą.

A chciałoby się pokrzepić ciało od 
czasu do czasu rybką. Właśnie tanią 
rybką. Bo powinna być tania, gdy je j 
tyle jest. Ale gdzie ona jest, kiedy je j 
nie m at

W  okresie walki z drożyzną i  speku­
lacją ryby mogłyby —  i  powinny —  
odegrać dużą rolę.

Tymczasem nie widać nawet ości od 
ryb. Tą historia szewska o rybach po­
winna stanąć wreszcie komu należy —  
ością w gardle.

A komuś za to bezrybie dużo się na 
leży. M y zaś nie chcemy... chodzić boso.

eic.

Kraków — Płaszów. Pracowali oni 
w nieludzkich warunkach, m altreto­
wani przez okupanta na każdym
kroku.

W czasie okupacji zakład był do­
szczętnie zniszczony. Częściowo ma­
szyny wran z urządzeniami w yw ie­
zione zostały do Niemiec, a reszta roz- 
kradziona. Ogólna strata wynosi 100 
maszyn. Również doszczętnie ro zgra­
bione były magazyny z surowcem i 
goto-wą produkcją, a budynek fa ­
bryczny zdemolowany przez bomby. 
Pracownicy nie upadli jednak na du­
chu, zakasali rękawy 1 z całym po­
święceniem w zięli się do pracy pio­
nierskie j, zaczynając od podstaw.

W ymienić tu trzeba przede wszyst­
k im  ob. Strzelichowskiego Józefa, Gro­
chalo Jana, Gańciarczyka Franciszka, 
Bika Józefa i Matysek M arię. Podję­
ta przez nich praca od 27 stycznia 
1945 r. nie poszła na marne. Już w 
pierwszych dniach odebrano 80 skra­
dzionych maszyn, oczywiście nie kom­
pletnych. W dalszym ciągu remonto­
wano maszyny, usuwano gruzy, na­
praw iano drzwi i okna, przeprowa­
dzano najkonieczniejsze remonty i, o 
radości! 15 kw ietnia 1945 r. fabryka 
zaczęła żyć.

Początkowo zatrudniano 60 pracow­
ników. Stopniowo zakład rozrastał się 
tak, że obecnie zatrudnionych Jest 570 
osób. Plan produkcyjny wykonuje się 
przeciętnie w 150 proc. Ogólny stan 
maszyn wynosi 195, w tym 14 maszyn 
motorowych. Część pracowników pra­
cuje na dwie zmiany. W najbliższej 
przyszłości cała fabryka będzie przy­
stosowana do pracy na dwie zmiany.

W ramach planu trzyletniego roz­
szerzymy wszystkie małe ubikacje na 
w ie lk ie  hale maszyn, doprowadzimy 
do porządku instalacje wodociągowe, 
elektryczne, zaprowadzimy centralne 
ogrzewanie a wszystkie maszyny z sy­
stemu nożnego przerobimy na napęd 
elektryczny.

K . N.

ac Magnificus Praesidens Urbiis Met-ro- 
politanae Cracoviae.

Następnie wszyscy zebrani ruszyli dlu 
gim pochodem do Galerii Muzeum Na­
rodowego, gdzie w sali Hołdu Pruskie­
go odbyła się „pochwała“  Krakowa,

Nie na darmo prezydent Wolas mówił 
o nowym momencie starych dni Krako­
wa — o zespołach robotniczych i w iej­
skich. Po orkiestrze kolejowej usłysze­
liśmy orkiestrę zw. zaw. pracowników 
miejskich, która rozpoczęła drugą część 
uroczystości. Następnie zebrani zapozna­
li się ze zbiorami Muzeum Narodowego.

Na zakończenie prezydent Wolas dor 
konai otwarcia dwóch nowych gai! Mu­
zeum, z których jedna poświęcona jest

frontowy“ , w którym ostatnia wojna chłopskiej> ¡rtóra w powiecie dębic-
aznaczyła się olbrzymim zniszczeniem,! kfan larls^ je nowoczesnych
ren dębicki przestał interesować ogniotrwałych budynków wiejskich.

ogół w momencie, gdy fron t posunął wysiaw ialiych z pustaków betonowych,
się naprzód

Odiiiłdowa
Niemniej jednak życie post<g>uje

tam naprzód i mieszkańcy pow iatu iednlm uświadomieniu ludności, 
to. by zetrzeć

produkowanych na miejscu ze żw iru  
rzecznego Dla tej akc ji Woj. W y­
dział Odbudowy dostarcza cementu 
Nie u!ega ‘wątpliwości, te przy od

usiln ie starają się o , , zniszczone gminy w paw. dębickim od-
ze swego terenu piętao powiatu przy- budowywać ^  będą wetUu8 plan6w
frontowego. N ie jest to bynajm nie j SpóldziclnI Budownictwa Wiejskiego, 
ła twe tam, gdzie w  gminach w iejskich zwiaszCia iż na takieg0 za.
całkowitemu lub częściowemu znisz­
czeniu uległo 7.795 budynków, a w 
miastach 1.30«, gdzie całe gm iny jak :

budowania wystarcza 600 sztuk p u ­
staków, 3 tys. cegieł i około 25 m

„  _  , ,, . . drzewa twardego na więźbę da-Czama i  Borek W ie lk i zrujnowane chowa
zostały w  100 procentach. Ludność 
Dębicy i  powiatu, na skutek działań 
wojennych była ewakuowana ze 
swych siedzib, a po powrocie zasta-

Przede wszystkim szkolnictwo
Na skutek w ielkiego zniszczenia

wała roimy 1 zgliszcza. Z zaciętością budynków szkolnych, młodzież m u -

Czerwiec 1457 -
czerwiec 1947

Ku uczczeniu 490 rocznicy zajęcia 
Malborka przez Kazimierza Jagielloń­
czyka odbywa 6ię od dnia 7 do 15 czerw­
ca br. Tydzień Malborka pod protekto­
ratem Marszałka PotekJ Michała Żymier­
skiego.

Otwarcia uroczystości dokonaj staro­
sta, ob. Kalinowski oraz płk. Szacherski,
dyrektor Muzeum Wojska Polskiego, 
pod którego zarządem znajduje się za­
mek malborski. Płk. Szacherski w w y­
głoszonym przemówieniu złożył hołd 
zwycięskim armiom polskiej i radziec­
kiej, które przywróciły nam dawne pia­
stowskie granice, o jakich marzył Dłu­
gosz.

Po przemówieniu odsłonięto uroczyś­
cie Orła Jagiellońskiego na zamku, 
przybranym sztandarami wszystkich na­
rodów słowiańskich.

t f..TRYBUNA 
WOLNOŚCI“

arian KC PPB

Kto na pierwszy ogień?
Etykietki czekajq na klientów

(O d  naszego korespondenta)
wszystko po ceni© monopolowej, jPrzyjęci© przez Sejm ustawy 

w sprawi© walki z© spekulacją 
wywołało żywy oddźwięk wśród 
najszerszych rzesz ludności pra­
cującej Szczecina. W samym 
tylko Szczecin«© odbyło się do­
tychczas około 100 zebrań, na 
których robotnicy wyhrali spo­
śród siebie najlepszych ludzi do 
komitetu walki z© spekulacją. 
Obok komitetów fabrycznych 
powstają komitety uliczne i blo­
kowe. Ilość ich dojdzie w krót­
kim czasie prawdopodobnie do 
tysiąca. W 6kiad komitetów we ho 
dzą cieszący się zaufaniem ro­
botnicy, urzędnicy, gospodynie 
domowe, młodzież.

Pierwsza ekipa ruszyła w teren
Jakkolwiek nie zostały utwo­

rzone jeszcze komisje notowań 
cen i komisja cennikowa, to jed­
nak pierwsze ekipy kontrolerów 
społecznych ruszyły już w teren. 
Wśród nich uczniowie Wojew. 
Szkoły PPR. Poszło Ich jeszcze 
nie wiele, ale przyszli z rezulta­
tami w postaci znacznej ilości 
protokółów, sporządzonych na 
nieuczciwych sprzedawców, po­
bierających wygórowane ceny 
na artykuły monopolowe.

Znacznie bardziej' skompliko­
wana jest jednak kontrola cen 
produktów, pochodzących z wol­
nego rynku. Celem odpowiednie­
go przygotowania kontrolerów 
społecznych Delegatura Komisji 
Specjalnej w Szczecinie rozpo­
częła akcję szkolenia członków 
komisji, wybranych przez orga­
nizacji zawodowe i społeczne.

Nie trudno stwierdzić, że już 
pierwsze akcje przyniosły zamie-

Irzone rezultaty. Pojawił się w 
dostatecznej ilości cukier, znala- 
sty etę zapałki i papierosy —

Prawdziwym biczem na speku­
lantów okazała się Komisja Spe­
cjalna. Zespól Komisji Specjal­
nej, liczący na terenie Szczecina 
zaledwie 30 osób, poza prowa­
dzoną przez siebie akcję profi­
laktyczną, mającą na celu zapo­
bieżenie przerwom w normal­
nych dostawach towarów, nie 
szczędzi represji wobec niepo­
prawnych amatorów kilkaset 
procentowych zarobków. W ostat 
nich dniach pracownicy Komisji 
Specjalnej przeprowadzili inspek­
cje w 470 sklepach kolonialnych, 
sporządzając 70 protokółów na 
niesumiennych kupców. W rezul­
tacie 15 z nich' powędrowało do 
obozu pracy.

Pan prezes nie podpisał...
Na ogólną ilość 120 restauracji 

w Szczecinie przeprowadzono kon 
trolę w 87. Niezgorzej dyskon­
tował5 sobie restauratorzy brak 
cenników. Najbardziej nienasy­
ceni „ochłoną“  w obozie pracy.
Trzy dni po tej inspecji zarząd 
związku restauratorów rozesłał 
do wszystkich swoich członków 
okólnik w sprawie wywieszania 
cenników i przestrzegania usta­
lonej marży. Zabrakło wpraw­
dzie na okólniku podpisu preze­
sa związku, ale tym razem „za 
winiła,,... Komisja Specjalna, 
która zmuszona była na pewien 
ściśle określony czas, ograniczyć 
swobodę ruchów pana prezesa.

Walka ze spekulacją prowadzo­
na jest nie tylko w Szczecinie. 
Świadczą o tym dziesiątki ze­
brań, przeprowadzonych w sze­
regu powiatów. Już dzisiaj Ko­
misja Specjalna przeprowadzka 
kontrole w terenie. Przygotowu­
je się ona do szkolenia kontrole-1 kietką 
rów sgolecznych w qowiatach, f

Bogaty jest asortyment pro­
duktów sprzedawanych po cenie 
wygórowanej. Najbardziej jed­
nak we znaki dawał się chleb. 
Cena jego za kg zamiast 45 zł 
dochodziła w Szczecinie niedaw­
no do 80 zł. Dzisiaj w miejsco­
wych piekarniach można już bez 
tiudiności zakup!ć chleb żytni 
(90 proc.) po cenie normalnej.

Tak źle i tak niedobrze
Gorzej jest z cytrynami. Jak 

wiadomo cena kg, tych sprowa­
dzanych zza morza „witamino­
wych owoców“  wynosi 300 zi. 
Innego jednak zdania był p. Ka­
zimierz Pluciński ze Szczecina 
Pobierał przeszło 700 zł za 1 kg 
cytryn. Na razie siedzi w aresz­
cie. Co dalej będzie, — pokaże 
najbliższa przyszłość. Jedno jest 
pewnec — jleśli zapłacił cenę hur­
tową i porachował sobie za fa­
tygę przeszło 100 proc., zarobi 
na obóz pracy. Jeśli zaś prze­
płacił, zadawalając się mniej­
szym zarobkiem, ponosi nie 
mniejszą win% gdyż popiera 
handel łańcuszkowy i spekulację

Kto pierwszy?
Do siedziby Komisji Specjal­

nej przyniesiono z drukarni jesz­
cze „ciepłe“  ̂ pachnące farbą, 
nalepki. Napis*: „Właściciel aresz 
towany za lichwę i spekulację“ . 
Te etykietki ozdobią szyby wy­
stawowe i rolety sklepów oraz 
przedsiębiorstw, których wtaśc’- 
ciele w pogoni za zyskiem prze­
kroczyli granicę, tolerowaną 
przez społeczeństwo.

Mimo woli nasuwa się pyta­
nie, kto pierwszy w Szczecmie 
„ozdobi“  swój sklep tą „ety-

< i B-)

sze: budynki szkolne u  terenie P0' 
wiatu odremontowano w 7« proc**' 
tach, na cele szkolnictwa wy budo**’ 
no 14 baraków, posiadających 38 !*
szkolnych.

Dębica — miasto powiatowe mlteh 
iż Uczy 9.924 mieszkańców, robi wr*' 
zenie raczej miasta wyludnionego. nJ 
nek obsiadły wokół niskie jednopię^  
we kamienice, nad którym i górw. 
lokalny „drapacz chmur“ dom SP*1' 
dzielni Rolniczo - Handlowej.

Zyc.e polityczne
Korzystając z trudności jakie s t*r  

rżało wojenne zniszczenie, PSL usil®' 
wało stworzyć sobie tutaj punkt oP̂  
raeyjny na w ielką skalą. Po krótki*" 
jednak sukcesach, poniosło zupę*1” 
klęskę.

Polska Partia Robotnicza z to*' 
Gościmińsklm na czele zorganizo^* 
ła szereg kół na wsi, w mieście, w j* “ 
brykach, a członkowie tych kół 
rzetelną troską o dobro klasy P** 
oującej jednają sobie uznanie i 
patią. Pięknie zapowiada się 
wiejskie w Bobrowej, prowadź*® 
przez tow. Trojana, wielką 
ność wykazuje koło w Łobaczo^"1 
na którego czele stoi tow. Krzy* ‘ 
Koło w fabryce „Lignoza“ w P** 
kowiu cieszy się w ielkim  autorytet*1" 
t powagą.

Powiatowy Zarząd Związku Sarn 
pomocy Chłopskiej kierowany P*z 
naszego towarzysza, tow. Przyw»r ’ 
dokłada wszelkich starań, by dop*
móc wsi w , obsiewach, w uzupełń1®'
niu bi-akującego sprzężaju, trzody itJ..U U ldhU j4Vt5u     .

Dzięki wysiłkom  i  in ic ja tyw ie , P ff’ 
silnym  poparciu Rządu, wkracza P 
bica w  okres normalnego życia. G;0! 
nazium i  Liceum Mechaniczne kszta 
ci 300 m łodych fachowców, dla k \ ( 
rych wkrótce otworzą się w ielk 
możliwości. Gdy uruchomiona zosta“ , 
fabryka opon „Stom il“ setki lu 
znajdzie pracę i zarobek.

C. Blońsk»

Z  miast i ws<
NA PIERWSZY OGIEŃ 

Na terenie woj. lubelskiego prowadź^ 
na jest energiczna akcja, zmierzająca 
ujawnienia sjiekulantów zbożowych. ^  
chwili obecnej aresztowanych zostało 1 
spekulantów.

CENY SPADAJĄ 
W ubiegły piątek na rynku w Piotrk*^

wie, zboże kosztowało 2.500 zł za 100 k£j 
przy czym było go tak dużo, że c,ht*r“ J V'"J  J te ' , i a/
z pełnymi wozami wracali do domu. 
sło kosztowało 280 zł w Piotrkowic, 9°“ 
Piotrkowem zaś 200 zł kg.

BIMBER SZKODZI RÓWNIEŻ-.
PRODUCENTOM

W Głownie (woj. łódzkie), odbyła ^  
wielka obława na bimbrarzy, w wyrd»,_ 
której zlikwidowano 33 bimbrownie, *)1'j 
szczono na miejscu 211 litrów bimbr*1, 
3.700 litrów zacieru, aresztowano 4 
osób.

KONTROLE DAJĄ REZULTATY 
Na terenie całego woj. śłąsko-dąbro'«''

skiego lotne kontrole, składające się * ,
. . .członków zw. zaw., 1 przedstawić.*1’ 

Ligi Kobiet i 1 przedstawiciela MO 
ORMO, sprawdzają ceny wyrobów 
nopoli państwowych. Dotychczas spor*4' 
dzono 171 protokołów, z te j liczby U 
osób zostało aresztowanych.
SZKOLĄ Się KADRY KONTROLER*^ 

W Bydgoszczy rozpoczął się kurs k*f 
trołerów społecznych, delegowany*” 
przez Rady Zakładowe do walki ze sp** 
kulać ją. W kursie bierze udział 90 sł^ 
chaczy. Podobny kurs dla 60 osób r°^ 
począł się w Toruniu, w najbliższym 
czasie zostaną uruchomione dalsze — * 
Inowrocławiu, Grudziądzu i WłocłaW^'

BYDGOSZCZ MA PRAGNIENIE 
Statystyka wykazuje, że Bydgos*** 

wypija rocznie 1.500.000 litrów pł«*'* 
a więc na głowę mieszkańca wypada 
Htrów rocznie. Jeżeli się uwzględni, * 
nłe każdy mieszkaniec pije ptwo (rtp. 
awwięte) tonsumeja ta nłe jest niska-

.
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G Ł O S  WYBRZEŻA
handelWygramy bitwę o uczciwy

W ielki wiec robotników gdańskich

Kronika Wybrzeża

Mimo deszczowej pogody, w dniu 9 
czerwca, w sali „Polonia“ zgromadziło 
się ponad 4 tysiące robotników i przed­
stawicieli pracującej inteligencji, którzy 
manifestowali s\Voje zadowolenie z po­
wodu wprowadzenia w życie ustawy o 
zwalczaniu spekulacji.

Olbrzymi ten wiec zagai! w imieniu 
Okręgowej Komisji Związków' Zawodo­
wych, tow. Węglewski, podkreślając wie! 
kie znaczenie 'ustawy. Z kolei przemó­
wi) przedstawiciel PPS, tow. poseł 
Górny.

PROGRAM RZĄDU
W przemówieniu swoim naszkicował 

on program rządu w walce ze spekula­
cją. Równocześnie przedstawi! on obec­
ną sytuację gospodarczą państwa, pod­
kreślając nadmierny udział kupców w 
dochodzie społecznym. Dalej poseł Gór­
ny, uwypuklił znaczenie obywatelskich 
Komisji Kontroli Społecznej i lustrato­
rów społecznych.

W imieniu. Polskiej Partii Robotniczej 
przemawia! pierwszy dekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego, tow. Januszewski.

— „Dzięki niezwykłej ofiarności i u- 
porowi klasy robotniczej — mówił tow. 
Januszewski—potrafiliśmy wygrać pierw 
szy etap bitwy o produkcję. Równocześ­
nie musimy powiedzieć, że w dziedzinie 
handlu nie posiadaliśmy dotychczas zde­
cydowanych osiągnięć, nie przeprowa­

dziliśmy konsekwentnej bitwy o handel, 
nie przeciwstawiliśmy się w  sposób zde­
cydowany i nieustępliwy nieuczciwości, 
bałaganom, spekulacji, paskarstwu, anar­
chii j demoralizacji panującej w naszym 
handlu“ .

ROBOTNICY B£DĄ PRACOWAĆ 
DLA SIEBIE

Przechodząc do obecnej sytuacji go­
spodarczej, tow. Januszewski mówił,' że 
Polska Partia Robotnicza, nie ukrywa 
faktu skurczenia się zarobków klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi pracy, spo­
wodowanego przez rozwydrzoną speku­
lację, antyspołeczne i antynarodowe pas- 
karstwo.

„Polska Partia Robotnicza, nie może 
przejść obojętnie obok tych zjawisk.

Dlatego też ministrowie naszej partii 
wspólnie z ministrami bratniej PPS i z 
ministrami pozostałych partii bloku de­
mokratycznego, opracowali program prze 
kreślenia tego niemoralnego stanu rze­
czy, aby robotnicy nie pracowali dla spe­
kulantów i 'pastorzy, a dla siebie".

Omawiając trudności, związane z pro­
wadzeniem walki ze spekulacją, tow. Ja­
nuszewski mówi!, żę PPR zdaje sobie 
sprawę z ■ trudności, które czekają nas 
w tej walce z nieuczciwością i przestęp­
czością kupiecką. „W ciągu lat okupacji 
dzląejszy paskarz czy spekulant nauczył 
.się obchodzenia przepisów, pozna! se­
krety zatajania rzeczywistych docho-

W 114 proc. wykonano plan
przeładunków węglowych

Najbardziej ruchliwą ¡instytucją na 
Wybrzeżu, zajętą w pracach przeładun­
ków morskich, jest Morski Oddział 
C.Z.P.P.W. W maju obrót tego przed­
siębiorstwa wyniósł 628.427 tys. ton wę­
gła, z czego na Gdańsk przypada 325 
tys. ton, na Gdynię zaś 303 tys. ton.

Rekordowym dniem w obrotach był 
dzień 28 maja, kiedy przeładowano 
26.246 ton węgla.

Ogólnie biorąc, PLAN PRZEł ADUN-

Zdrajców narodu 
czeka kara

W dniu 18 czerwca br. odbędzie się w 
Kościerzynie rozprawa sądowa przeciw­
ko Bert Ottonowi, oskarżonemu o wy­
danie w ręce gestapo szeregu Polaków, 
którzy zostali ’ następnie zamordowani.

W dniu 20 czerwca w Gdyni odbędzie 
się rozprawa przeciwko Press Hieroni­
mowi oraz Szalikowi Mieczysławowi, o* 
skarżonym o zbrodnię zdrady narodu 
polskiego i wydawanie w ręce gestapo 
ludności polskiej. Ze względu na ciężkie 
oskarżenia, jeśli przewód sądowy po­
twierdzi doniesienia, oskarżonym grozi 
najwyższy wymiar kary.

KU WĘGLA WYKONANO W MIE­
SIĄCU MAJU W 114%, CO JEST RE­
KORDEM DOTYCHCZASOWEJ PRA­
CY ODDZIAŁU MORSKIEGO.

Nie zadowalając się tymi osiągnięcia­
mi instytucja ta przyrzeka w ciągu 
czerwca przeładowywać przeciętnie po 
23 tys. ton. węgła dziennie.

Dla usprawnienia pracy rozpoczęto 
rozbudowę torów kolejowych, przez co 
uzyska się możliwość podstawienia wa­
gonów' bezpośrednio pod każdy dźwig, 
a co za tym idzie, usunie się przestoje 
statków. Instaluje się także specjalne 
mechanizmy do samoczynnego podciąga 
nią wagonów. Innowacją również będzie 
zainstalowanie dźwigu gąsienicowego, 
który ustawiony na platformie wagono­
wej, będzie miał zdolność obsługiwania 
statków, stojących na terenach pozba­
wionych dźwigów.

y i czerwca br. powinna przybyć wy­
pożyczona z Holandii bunkrownica, któ­
ra w dużej miar ze rozwiąże problem 
bunkrowania statków.

Poważnym osiągnięciem jest także 
przygotowanie portu w Ustce, jako por­
tu wybitnie bunkrowego, w którym za­
opatrywać się będą kursujące na Bał­
tyku statki o lżejszym tonażu.

Sezon ż e g l a r s k i
w k lu b a c h  Z W M

W dniu 5 czerwca br., w Gdyni i w 
Gdańsku, odbyły się w ośrodkach żegiar 
skich ZWM „Zryw " uroczystości, zwią­
zane z rozpoczęciem sezonu żeglarskie­
go i podniesieniem bandery. W ośrodku 
gdańskim uroczystość odbyła się przed 
południem. Po podniesieniu bandery goś­
cie zwiedzili teren ośrodka, zaś później 
odbyła się zabawa taneczna.

W Gdyni, o godzinie 18 hasło do pod­
niesienia bandery dał prezes Jaeht-Klu- 
bu, wiceprezydent miasta Gdyni, tow. 
Stolarek. Aktu podniesienia bandery do­
konał w imieniu Zarządu Głównego, kol. 
Dryl. Po przemówieniu prezesa klubu, w 
którym podkreślił on wielką żywotność 
ośrodka i jego możliwości rozwojowe, 
goście i członkowie, udali się do lokalu 
klubowego, gdzie zarząd klubu podejmo­
wał ich tradycyjną lampką wina. Nastę­
pnie odbył się wieczorek taneczny.

Na marginesie tej uroczystości zazna­
czyć należy, iż jachty morskiego Ośrod-

fW H IB r i l f r a
T E A T R Y

Miejski „Wybrzeże“ , Gdynia, plac 
Grunwaldzki, godz. 19.30 — komedia 
Szekspira „Jak wam się podoba" w re 
żyserii Iwo Galla.

Aktorów — Gdynia, Skwer Koścmsz 
ki 12, godz. 20 — komedia Malin
„Medor" w reżyserii W. Jarszewskiej.

Aktorów — Sopot, Rokossowskiego 
41. godz. 20 — komedią Sardou —
„Madarpe Sans Gene" — w reżyserii 
W ZaslTzyńskiego.

W Y S T A W Y

Wystawa obrazów J. Gasińskiego
otwarta |est codziennie w lokalu 
„Rytm" — Gdynia, ul. 10 lutego ¡5

Wystawa Starych Sztychów otwarta 
codziennie w godz. 11— 16 w salonie 
„Upowszechnienie Sztuki" w Sopocie, 
ul. Rokossowskiego 54.

Wystawa reprodukcji impresjonistów 
francuskich otwarta jest codziennie od 
11 do 18 w salonie Upowszechnienia 
Sztuki Oddziału Gdańskiego ZPAP — 
Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 15.

ka Żeglarskiego ZWM „Zryw", nazwa­
ne imionami pierwszych organizatorów 
ZWM: Hanki Sawickiej, Janka Krasic­
kiego i Bogdana Sędkowskiego, pływają 
już cd sześciu tygodni. Klub, \v chwili 
obecnej liczy już ponad 100 członków, 
którzy w okresie zimowym przeszli teo­
retyczny kurs żeglarski. Klub posiada 
trzy jednostki, w tym jedną pełnomor­
ską o 80 m żaglu, oraz pełnomorski 
jacht turystyczny, typu „Konik“  o 50 m 
żaglu.

Klub przejawia działalność nie tylko w 
dziedzinie sportu wodnego, ale także w 
dziedzinie konkretnej pracy na morzu i 
dla morza. Ostatnio ponad dziesięciu 
członków kubo, znajdujących się chwi­
lowo bez pracy, otrzymało ją na kutrach 
państwowego przedsiębiorstwa połowów 
dalekomorskich „Daimor“ .

Wydatną pomoc okazali członkowie 
klubu w krytyczne dni w porcie gdyń­
skim, kiedy to zabrakło, robotników, wy­
ładowując ze statków towary nie gorzej 
od stałych robotników portowych. W naj 
bliższym czasie, przypuszczalnie już z 
końcem roku szkolnego, klub kształcić 
będzie i zaprawiać do życia na morzu 
młodzież ZWM-oWską z głębi kraju.

Dla przybyszów przygotowuje się na­
mioty. pod którymi spędzą oni miłe dwa 
tygodnie Potem przybędą dalsze grupy 
młodzieży. Temu naprawdę ruchliwemu 
klubowi należy życzyć pomyślnych wia­
trów w j-ego rejsach. (s. T.)

Z e  sportu
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE

W dniu 8 bm. ną stadionie m iejskim 
we Wrzeszczu rozegrane zostały w ielkie 
zaWody lekkoatletyczne pomiędzy repre 
zentadjami Wybrzeża i Pomorza. Zawo 
dy zakończyły się w późnych godzi­
nach wieczornych remisowo w stosunku 
84:84. Pomimo deszczu zawodom przy­
patryw ał się kilkutysięczny tłum  
ludzi.

dów, zna dobrze technikę ukrywania za­
pasów i nielegalnej sprzedaży towarów 
Paskarz i spekulant w Polsce jest roz­
zuchwalony, liczy wciąż jeszcze na de­
moralizację niektórych ogniw aparatu 
państwowego, liczy na poparcie PSL- 
owsskiego reakcyjnego podziemia".

STRUCHLEJĄ PASKARZE
Nawiązując do ostatnio przeprowadzo­

nej pierwszej kontroli sklepów, jaką prze 
prowadził aktyw robotniczy, tow. Janu­
szewski mówił, że „skoro na ulice Gdań­
ska, Sopotu i Gdyni, wyjdzie w grupach 
kontrolnych chluba klasy robotniczej 
Wybrzeża — marynarze i stoczniowcy, 
kolejarze i robotnicy portowi, struchleją 
paskarze i spekulanci. Już po sobo-' 
tniej próbie, kiedy kilkudziesięciu robo­
tników ujawniło 980 kilogramów cukru, 
ukrytych na strychach i piwnicach blady 
strach pad! na spekulantów.

Nie ma wątpliwości, że w ciągu kilku 
tygodni, kiedy nasze Wybrzeże pokryje 
się siecią komitetów do walki z droży­
zną, kiedy do akcji włączą się tysiące 
kontrolerów społecznych, a na odcinku

V.&7

*

POBYTU PRZEMYSŁOWCÓW 
CZECHOSŁOWACKICH (

NA WYBRZEŻU
Na Wybrzeżu polskim 

bawiła grupa przemysłow­
ców czechosłowackich, re ­
prezentująca wszystkie ga 
Ozie wytwórczości, prócz 

górnictwa i przemysłu tek 
stylnego. Gości podejmo­
wał w icem inister Żeglugi 
tow. Petrusewicz. Prze- 
czescy zwiedzili stocznię 

Gdańsku, następnie dokonali

podatkowym zacznie działać „ORMO po­
datkowe“  — lustratorzy społeczni — wo 
jewództwo gdańskie wyzwoli się od zmo 
ry spekulacji.

W zakończeniu tow.. Januszewską po­
wiedział, że Polska Partia Robotnicza 
ma do robotników zaufanie i jest. pewna, 
że w tej wielkiej kampanii, w tej walce 
na śmierć i życie ze spekulacją i paskar 
stwem, klasa robotnicza Wybrzeża nie 
zawiedzie tego zaufania.

Przemówienia przedstawicieli partyj­
nych były przerywane co chwila oklas­
kami i okrzykami, znamionującymi »ro­
zumienie doniosłości walki ze spekula­
cją.

Na zakończenie tow. Węglewski odczy | brzeżej 
teł rezolucję. Przyjęto ją z niezwykłym' 
entuzjazmem. W rezolucji stwierdzono,1 DELEGACJA POLAKÓW Z AFRYKI 
że zniesienie haraczu, ściąganego z twćf j W Gdańsku i Gdyni bawiła delega- 
czej- pracy robotnika, chłopa i inteligen-1 cja Polaków z A fryk i, złożona z 3 
ta pracującego, przyczyni się do podnie- j osób, celem zaznajomienia się z wa- 
sienla stopy życiowej mas pracujących 
w Polsce. Równocześnie postanowiono 
brać czynny udział w zwalczaniu każde­
go przejawu spekulącji n,a rynkach Wy­
brzeża.

mysłowcy 
n r 1 w
objazdu portu i zaznajomili się' z p ra­
cami nad odbudową portów w Gdań­
sku i Gdyni. Duże zainteresowanie go­
ści czeskich wzbudziła praca przeła­
dunkowa w  basenie węglowym i  budo­
wa falochronów.

W Sopocie po zwiedzeniu Domu 
Górnika, delegaci by li podejmowani 
przez. Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Czeskiej. W godzinach wieczornych 
w dniu 8 bm. goście opuścili Wy- 

udając się do Warszawy.

Zjazd kupców zbożowych w Sopocie
mdzl nad oiiecs&sg syiaacig

W salt konferencyjnej Grand Hotelu zakończeniu wzywając delegatów do 
w Sopocie obradowa! dnia 8 czerwca do najściślejszej współpracy z władzami-a- 
roczny walny zjazd ogólnopolskiego; prowizacyjnymi kraju.
związku kupców zbożowych. W kon - 
ferencji wzięło udział ponad 50 dolega - 
tów różnych zrzeszeń kupieckich bran - 
ży zbożowej ze. wszystkich stron kra­
ju. Na konferencję przybył komisarz 
Funduszu . Aprowizacyjnego M inister­
stwa Aprowizacji, tow. Górowski.

Zjazd zagaił dotychczasowy prezes, 
omawiając sytuację obecną na rynku 
zbożowym :.a prosząc delegatów o zaję - 
cie stanowiska i naświetlenie sytuacji 
na .własnym terenie.

Po sprawozdaniach delegatów glos za 
brał komisarz Górowski, który w sposóo 
rzeczowy wyjaśni! wiele kwestii. W 
swoim, przemówieniu, podkreślił on-,; że 
ciężka sytuacja . aprowizacyjna naszego 
kraju musi być we własnym naszym 
interesie jak najszybciej przełamana. Doi 
tego musimy zmobilizować wszystka 
siiy. Kupcy zbożowi muszą dać z .siebie 
maksimum wysiłku, aby ceny zboża u- 
trzymywały się na właściwym poziomie.

Po przemówieniu komisarz Górowski 
odpowiedział na cały .szereg zapytań, w

! 1 Zjazd uchwalił 
związek kupców

rezolucję, w której 
zapewnia, iż w swej 

pracy starać się będzie o-jak najszybszą 
normalizację rynku zbożowego przez 
rozbudowę sieci stacji zakupów zboża 
oraz przez rozbudowę i uaktywnienie 
prac. giełd zbożowych.

runkami życia na Wybrzeżu. Delegaci 
zwiedzili porty, żywo interesując sic 
pracą przeładunkową, nie szczędząc 
słów uznania i podziwu dla w ielkich 
osiągnięć w odbudowie portów.

ARCYBISKUP WESTMINSTERU — 
GOŚCIEM WYBRZEŻA

Arcybiskup Westminsłeru, ks. ka r­
dynał G riffin  przybędzie w dniu 13 

I bm. do O liw y celem zwiedzenia Gdań­
ska i Gdyni. Główne uroczystości po­
w ita lne angielskiego dostojnika koście! 
nego odbędą się W Katedrze Oliw- 
skiej.
DATOW NIK POCZTOWY Z OKAZJI 
„TYG O DNIA Z IE M I M ALBORSKIEJ“ 

Z okazji „Tygodnia Z iem i Malbor-
skie j“  i związanych z tym  historycz­
nych uroczystości urząd pocztowy w 
Malborku, uruchomiony na dziedzińcu 
zamkowym, używa specjalnego datow 
nika z napiem „Tydzień Malborka- —

■Jubileusz 1457—1947“ . Stemplowanie 
znaczków tym  datownikiem będzie 
trwać do dnia 15 bm.
, ZA KRADZIEŻ KO NI 8 LAT  

W IĘZIENIA
Głośny koniokrad na Kociewiu, nie­

ja k i Kazimierz Wożniak ze Skór cza 
pod Starogardem skazany został na 
8 la t więzienia i  5 la t u tra ty  pr 
obywatelskich za kradzież koni w 
Starej Jani i Jabłonowie.
ZA NADUŻYCIA 1 FAŁSZERSTWO 

SĄD DORAŹNY
Prokuratura Sądu Okręgowego w 

Giżycku na Mazurach sporządziła akt 
oskarżenia przeciwko Henrykowi Ka­
łudze, k tó ry  jako kie row n ik Delega­
tu ry  Okręgowego Urzędu L ikw idacy j­
nego w  Kętrzynie dopuścił się nadu­
żyć i  fałszerstw na sumę przeszło 
100 tys. zł. Sprawa rozpatrywana bę­
dzie przed sądem doraźnym w Gi­
życku.

WZMOŻONY RUCH
WYCIECZKOWICZÓW W USTCE
Upały spowodowały, że plaże nad­

morskie w  Ustce zaroiły się' od t łu ­
mów wycieczkowiczów, którzy przyby­
l i  z Słupska i innych miejscowości. 
Ustka słynie ze wspanialej plaży, jed­
nej z najpiękniejszych nad Bałtykiem. 
Posiada ona port, który obecnie jest 
przebudowany dla potrzeb przeładun­
ków węgla.

KONCERT FILHARM O NII 
W STAROGARDZIE

Staraniem powiatowego .referatu 
ku ltu ry  i  sztuki odbył .się w Staro­
gardzie na Kociewiu koncert urządzo­
ny przez K lub A rtystów  Wybrzeża. 
W koncercie wzię li udział: orkiestra 
F ilharm onii Bałtyckiej, so­
liśc i: ob. ob. Bojar - Prze- 
mieniecka i  Czekotowski 
oraz zespół teatru „W y­
brzeże“  z Gdyni. Koncert 
poprzedził słowem wstęp­
nym przewodniczący Po­
wiatowej Rady K u ltu ry  
i  Sztuki dyr. gimn. ob.
Bruski. Tłumnie zebrana 
niezwykle serdecznie 
konawców.

publiczność 
oklaskiwała wy-

1.838.019 T O N  T O W A R O W
Rekordowy miesiąc w obrotach portowych

Bezpłatnie dla stołówek robotniczych
b ę d ą  w y d a w a n e  p o d r o b y  w o lo w e

W rzeźniach naszego województwa i gacjS i psujące się natychmiast odeśle 
znajduje się wielka ilość podrobów wo-1 do zakładów utylizacyjnych. Pozostałe
łowych. Ponieważ jest to artykuł łatwo 
psyjący się, a nasze rzeźnie mają trud­
ności z ich zamrażaniem i magazyno­
waniem, wojewoda gdański po porożu-, 
mieniu się z Rolniczą Centralą Mięsną 
zarządził bezpłatne ich wydawanie dia 
różnych stołówek, oraz zniżkę cen na 
nie dla przedsiębiorstw handlowych, 
przemysłowych lub zakładów gastrono­
micznych.

Rzeźnia Gdańska, posiadająca wielką 
ilość tych podrobów dokona ich segre-

Mtmo pesymistycznych zapowiedz: Centrali Produktów Przemysłu Węglowe wysiłek, który uzyskać «nożna było tyl- 
■miesiąc maj w ogólnych., obrotach, por- go, kolei-.i, Urzędu Zatrudnienia, ——.  i ; r-k» dzięki zdecydowanej i obywatelskiej
towych Wykazał się zdecydowaną zwyż- j W portach Wisłoujścia przeładowano. postawie wszystkich robotników porto- 
ką obrotów, o wiele procent przekra ■ j I lmiien 38 tys. ton towarów. Z tegó'wych.
czając najświetniejsze miesiące ubiegłe. Gdynia przeładowała 531.465,1 ton,' Od 15 czerwca w naszych portach 
go roku: czerwie i Sierpień. Do tego Te ' Gdańsk mimo -pozornego bezruchu! rozpocznie się przeładunek wielkiej
kordu w poważnej mierze przyczyniła 506.305,2 ton. Dla ilustracji należy tu ; partii rudy tranzytowej, przekraczający 
się praca czterech instytucji: GUM, i podać cyfrę przeładunku w szczytowym'80 tys. ton. Ogółem tranzyt rudy przez
____ ._________________________ __  i miesiącu ubiegłego roku czerwcu, sięga j nasze porty wyniesie do 200 tys. ton.

jącą zaledwie 830 tys. ton. j Cała ta ruda zostanie przewieziona przy
Jednakże trzeba stwierdzać, że mie - pomocy trakcji kolejowej do Czechosło- 

s:ąc maj w pracy portów Wisłoujścia wacji. ,
byt miesiącem bardzo ciężkim, gdyż 11 ...... — ... • — .......
kosztował on bardzo dużo, szczególnie 
pod względem zatrudnienia dźwigów.
Uzbrojenie techniczne naszych portów 
pr:zy takim natężeniu pracy nie może 
pracować bardzo długo i istnieje obawa, 
że nawet nowe inwestycje na tym polu 
nie ¡»prawią naszej sytuacji, gdyż każ 
dy nowy zainstalowany dźwig zastąpi 
tylko wyczerpany dźwig stąry. Drugą 
sprawą 6ą magazyny, które zniszczone 
w 75 proc. nie mogą pomieścić napły - 
wających towarów.

Jednak pomimo, że posiadamy tylko 
30 proc. dźwigów stanu przedwojenne -

ilości, oprócz ich sprzedaży dla .przed­
siębiorstw ' handlowych, przemysłowych 
lub zakładów gastronomicznych, zosta­
ną bezpłatnie przekazane instytucjom 
zamkniętej opieki nad dzieckiem, organi 
zaicjom charytatywnym, stołówkom ro~ 
iboitniczym, stołówkom akademiickilm, 
szpitalom, bursom i internatom,

O czasie i miejscu odbioru tych arty­
kułów .powiadomi Rolnicza Centralą 
Mięsna ogłoszeniem w prasie miejswr 
we i.

Z naszych 
portów

OBFITE POLOWY 
W OKRĘGU SZCZECIŃSKIM 

Majowe połowy w okręgu szczeciń- 
| skini przyniosły rekordową ilość złowio­
nej ryby: 302 tony wartości ponad 12 
milionów złotych. Pierwsze miejsce 0 - 

go i 25 proc. magazynów, cyfra przeła- czywrście zajął dorsz z wagą U l ton. 
■i — --•------*- już 70_ proc, ----- * ' ' 'dunków osiągnęła 
dunku przedwojennego. Jest

przeła -. 
to wielki

Złudne nadzieie spekulantów gdyńskich
Prawo popytu i podaży nie ma dla kupców litości

Jak wiadomo, nasze miasta porotwe 
nie posiadając wystarczającego zaplecza 
rolniczego, pod względem aprowizacji u- 
zaieżnione są częściowo od dostaw żyw­
ności z głębi kraju.

W związku z tym w Gdyni żeruje dziś 
handel, którego celem jest jedynie uzy­
skanie jak największych zysków. Mia­
sto Gdynia sprawia jednak czasem spe­
kulantom niespodzianki i staje się przy­
czyną ich ruiny, W okresie malej po­
daży towarów ‘Spekulancli , sprowadzają 
do miasta artykuły z różnych stron kra­
ju licząc na zwyżkę cen i wielkie za­
robki. Ponieważ liczba ich jest wielka, 
w pewnych momentach następuje prze­
ładowanie Gdyni towarami i dostawa 
przekracza zapotrzebowanie.

Ostatnio na przykład cena masła w 
Gdyni kształtowała się na poziomie 600 
złotych. Tak wysoka cena zachęciła spe­
kulantów do sprowadzenia masła z głę­
bi kraju, gdzie jest ono tańsze. W u- 
biegłym tygodniu do Gdyni przybyło 
masło z Lubelszczyzny, województwa 
.krakowskiego i śląskiego, a nawet z 
Białostocczyzny. W dzień targowy do 
hali przybyfi spekulanci z olbrzymimi ko 
szarni i beczkami masła. Ponieważ jed­
nak dostawa przewyższyła zapotrzebo­
wanie i nie było nabywców, cena masła 
spadła do 400, a następnie pod koniec 
dnia do 320 z! za kg. Spekulanci w oba­
wie kompletnej ruiny, starali się sprze­
dać przywiezione zapasy za wszelką ce­
nę. W wyniku tego cena masła już od 
ubiegłego tygodnia kształłtuje -się w wy­
sokości 340 — 360 zł za kilogram, 

i Podobnie dzieje się przy zaopatrywa­

niu miast portowych w warzywa. W 
niektóre dnie na skutek dużej podaży 
ceny warzyw znacznie spadają.

Ałe choć prawo, podaży i popytu dzia­
ła, należy zastanowić się nad możliwoś­
ciami uniezależnienia naszych portów od 
przypadkowych dostaw artykułów żyw­
nościowych- Miasta portowe powinny po 
siadać stalą sieć handlową, sprowadza­
jącą towary z terenów całego kraju. 
Musi być rozbudowany aparat hurtowy 
państwowy i spółdzielczy.

Powinno ono i obecnie nastawić się na 
zaopatrywanie portów. Na Żuławach i 
na najbliższych terenach rolniczych 
przyportowyoh należy zwrócić większą 
uwagę na hodowlę bydła.

Tak samo powinniśmy dążyć do stwo­
rzenia w najbliższym zapleczu portowym 
baz warzywniczych, które by zaopatry­
wały ludność miast w warzywa. Liczba 
ogrodów warzywniczych w obu naszych 
miastach portowych jest
stateczna. Na terenach

jeszcze niedo- 
powiiatu gdań-

Szczególnie należy dołożyć wszelkich jskiego i po drugiej stronie Wisły znaj- 
starań o .zorganizowanie • bliższego za- [duje się jeszcze wiele obiektów ogrod- 
plecza mleczarskiego wokół portu. Przed 'niczych zupełnie opuszczonych. Przy nie 
Wojną Gdańsk był obsługiwany pod tym dużych wkładach ogrody te nadadzą się 
względem przez rolnictwo żuławskie, do szybkiego uruchomienia. Jog.

Komunikat Wydi atu Aprowizacji
Ekwiwalent za ziemniaki

W ydział Aprow izacji Zarządu M ia­
sta Gdańska kom unikuje, że w myśl 
zarządzenia M inisterstw a Aprow izacji 
z 7 m aja 1947 r. w  term inie do 15 
czerwca 1947 r. będą potwierdzane li­
sty w ypłat ekw iw alentów  pieniężnych 
za ziem niaki. W  tym  celu zakłady pra­
cy w inny przedłożyć lis ty w ypłat, za­
łączając odcinki ka rt żywnościowych 
majowych kat. I  n r 40, kat. IR  n r 41, 
dod. C n r 9, naklejone na arkusze, nie 
więcej jednak jak  100 szt. na jednym  
arkuszu. Każdą kategorię kart należy

naklejać na oddzielnym arkuszu. W y­
sokość ekw iw alentu wynosi: kat. I  —  
240 zl, C —  100 zł, IR  —  160 zł.

Uprawnionym i do otrzym ania ekw i­
w alentu są: I)  Zakłady pracy, zaopa­
trywane przez RCA, 2) Urzędy w ładz 
zespolonych, 3) Zarządy M iejskie i Ra­
dy Narodowe, 4) Przedsiębiorstwa U- 
żyteczności Publicznej, 5) Przedsiębior­
stwa, należące do Poczty Polskiej, 6) 
Szkolnictwo, podległe M inisterstw u  
Oświaty, 7) Przemysł Drzewny, podle­
gły M inisterstw u Leśnictwa.

Na drugim miejscu znalazł się siedź.
ŚWIATŁO PRZY BASENIE 

WESTERPLATTE
W porcie gdańskim u wejścia do ba­

senu Westerplatte, na północnym jego 
narożniku zostało zainstalowane światło 
niebieskie, widzialne na odległość 1 mili 
morskiej.
ODBUDOWA TORU DŹWIGOWEGO 
Wydział Mechaniczny BOP w Gdyni 

rozpoczął budowę toru dźwigowego przy 
nabrzeżu USA w porcie gdyńskim. 
Dźwigi drobnicowe, przeznaczone na to 
nabrzeże mają nadejść w październiku.

REPATRIANCI Z ANGLII 
W dniu 8 bm. do Gdańska przybył ze

Szkocji brytyjski statek „Cłan Lamont“, 
który przywiózł 1,500 repatriantów. Na­
stępny transport repatriantów z Anglii 
przybył do Gdańska w drtiu 10 bm.

PRZEMYSŁ WgDZARNICZY 
WZBOGACA SIE

Ostatnio w Derłowie misja radziecka 
przekazała naszym władzom 7 całkowi­
cie wyposażonych wędzarń, które ocze­
kują na uruchomienie. Wędzarnie te 
przyczynią się niewątpliwie do obsłuże­
nia całego terenu rybackiego zachodniej 
części naszego województwa.

ZWłgKSZA SIE TABOR
ŻEGLUGI ŚRÓDLĄDOWEJ 

P.Z.P. uruchomiła ostatnio to nowych 
holowników, wyremontowanych we 
własnych stoczniach rzecznych oraz 7 
nowych statków posażersko -  towaro­
wych, które rozpoczynają już pracę na 
trasie Gdańsk — Ełląg i Gdańsk — 
Warszawa.

CENTRALA RYBNA W GDYNI 
EKSPORTUJE ŁOSOSIA DO ANGLII 

Centrala rybna w Gdyni ma przygo­
towaną do wysyłki partię łososia mro­
żonego, która w najbliższym czasie wy­
siana zostanie do Anglii. Jest to już 7 
tegoroczna partia tej ryby wysłana do 
Wielkiej Brytanii. Za łososie otrzymuje­
my z Anglii objęte umową produkty prz* 
myślowe.
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Sabail—świątynia starożytnych „czcicieli ognia“
Morze odsłania pochłoniętą przed wiekami tajemnicę

Od dawna ju ż  przyciągały uwagę 
ciekawych tajem nicze ru iny , znajdują  
ce się pod pow ierzchnią M orza K asp ij­
skiego. Jadąc łódką można było oglą­
dać zawsze w  czas pogody na dnie za­
toki Baku ru iny baszt i  silnych w a­
rownych m urów.

Co to za ruiny? Starodaw ny zamek, 
tw ierdza, wschodni karaw an-saraj?  
Miejsca te dawno pochłonięte zostały 
przez przybierające wody m orza i  dzi­
siaj mc o nich nie wiadomo. A n i kro ­
niki, ani nauka nie mogła w yjaśnić za­
gadki zatopionych budow li.

N O TA TK I K RO NIKA RZY  
I  LEGENDY

Jedynie w  dziele arabskiego geogra 
fa z X V  w ieku, Ibn -A jasa, znajdu je­
m y zdanie w  opisie Baku, które odno­
si się na pewno do zatopionych ru in : 
„W odą m orska omywa jego (tzn. B a­
ka) ściany i— pisze Ib n -A jas —  i morze 
już pochłonęło w iększą część jego m u­
rów i  baszt“.

Ludowe podania z okolic Sabaiła 
w ym ieniają inną, dotychczas jeszcze 
nie znalezioną, miejscowość zalaną 
przez m orze w  okolicach Baku —  Jun- 
nan-Sz«cher, co oznacza „M iasto G re­
ków “.

W edług tego podania Aleksander 
Macedoński zaczął oblężenie m iasta, 
położonego wśród m orza. W ie lk ie k a ­
m ienne m ury broniły go przed fa lam i 
M iasto n ie poddawało się. W tedy je ­
den z w ezyrów  A leksandra, filozof 
A ristu  (Arystoteles) sporządził czaro­
dziejski roztw ór, k tó ry  powodował roz 
padanie się kam ienia. K iedy roztw o­
rem  tym  oblano m ury opornego m ia­
sta, kam ienie się rozpadły i morze, 
wtargnąwszy do środka, zalało je.

Trudno stw ierdzić, co w  te j legen­
dzie jest echem praw dziw ych zdarzeń. 
W iadomo bowiem , że A leksander W ie l­
k i w  swoim pochodzie na Wschód n i­
gdy nie doszedł do tego m iejsca.

Z  czasem jednak m orze samo odsła­
niać poczęło tajem nice, k tó re  przed 
w iekam i pochłonęło w  sw ojej głębi. 
M orze K aspijskie m a bowiem  okresy 
podnoszenia się i  opadania wód. O stat-

Wydzlał I  Cywilny Sądu Okręgo­
wego w Warszawie ogłasza, że wpły­
nął do tegoż Sądu pozew Bronisława 
Filipiaka przeciwko Stanisławie F ili­
piak o rozwód oraz że Aa nieznanej 
■ miejsca pobytu Stanisławy Filipiak 
został wyznaczony kurator w osobie 
adwokata Michalskiej F e lic ji -  Ireny 
sam. w Warszawie przy ul. Stalo­
wej L -N r akt. -l» -C.- 237/4’7. 470).

' -yń : -J

CZWARTEK, 12 CZERWCA
6.00 Sygn. czasu. 6.05 Dz. poranny

8.30 Muz. 7.15 W iad. poranne. 7.40 
Aud. rozrywk. 13.00 Aud. szkolna.
14.00 „60 min. yy krainie jazzu“. 15.00 
Muz. dla dzieci., 15.40 Konc. Organ, 
w wyk. W ł. Oćwiei. 16.00 Dz. popoł. 
18.12 Muz. rozrywk. 16.35 Brahms — 
Sonata A-dur W w yk. M . Dobrzyń­
skiego. 16.55 Aud. dla miedz. pt. 
„Skrzydła i  M otor“. 17.10 Koment. 
gospod. 17.20 „Muzyka dla wszyst­
kich“. 18.30 „Nauka przy głośniku".
18.30 1) Głos Am eryki. 18.45 2) Odczyt 
dra Jerzego Rayskiego pt. „O m ożli­
wościach reakcji łańcuchowej“. 20.02 
Dz. wieez. 20.30 „Muzyka Radziecka“.
21.00 Słuch. pt. „Podróżny i miłość“.
21.25 „Melodie Świata" w wyk. M. 
Sośniankl. 21.45 „Pokrzywy nad Brdą“.
22.00 „Popioły“ St. Żeromskiego oraz 
and. z cyklu pdśw. twórcz. K . Szyma- 
Howkiego. 22.40 Utwory fortep. w  wyk 
T. Żmudzińskiego. 23.00 Ostatnie wiad.
23.25 Muz. taneczna. 24.00 Hymn.
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80.— miesięcznie wraz z prze­
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E N 7  O G Ł O S Z E Ń
1 mm t  1 szp w tekście 
I mm z 1 szp za tekstem 
Nekrologi do 50 mm 

od 50 m do 100 mm 
powyżej 100 mm 

Ogłoszenia drobne za wyraz 
Poszukiwanie rodzin I pracy 

za wyraz 
minimum 10 słów. 
maximum 40 słów

zł 80.- 
.  50.-

50-
60-
80
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W numerach świątecznych o* 
dzielnych dopłata 23% 

Adres Redakcji i Administracji
Warszawa ul Smolna 12

nio w łaśnie poziom m orza zaczął się 
obniżać. W  w yniku  tego wysepka, na 
któ re j znajdu ją się zagadkowe ru iny, 
poczęła w yłaniać się z wody.

Pobudziło to uczonych radzieckich  
do zbadania ru in . Prace archeologicz­
ne rozpoczęto jeszcze przed w ojną i 
dzisiaj kontynuuje się je  dalej.

ARCHEOLOGICZNY REBUS 
NA K A M IE N IA C H

W yłoniona z m orza wysepka Sabail 
n ie jest w ie lka: można ją  obejść w  ko­
ło w  ciągu 15 m inut. Cała wysepka 
zaw alona była kam ieniam i z rozpa- 
dłych m urów . Archeologowie nie mo­
g li się jednak użalać na b rak rezu lta­
tu  ich trudu.

W śród tych zw alisk kam ieni znale­
ziono zaraz" na początku robót 35 
gładko ociosanych p ły t, szerokości 
30— 40, a długich na 70 centym etrów, z’ 
w yrzeźbionym i na nich napisam i w  
arabskim  alfabecie. Dalsze poszukiwa 
n ia  uwieńczone zostały jeszcze pomyśl 
niejszym i rezultatam i. Do w ojny zna­
leziono wśród rozpadlisk ok. 250 tego 
rodzaju kam ieni, na których w idniało  
k ilk a  lite r  —  widocznie część ja k ie ­
goś ogromnego napisu, umieszczonego 
na zew nętrznej stronie w okół o kala ją­
cych budowlę m urów.

Co oznaczał ten napis? —  To zagad­
nienie, rodzaj archeologicznego rebu­
su, n ie zostało jeszcze do dzisiaj roz­
strzygnięte. Sądząc bowiem po długo­
ści m urów , kam ieni takich powinno 
być k ilk a  razy w ięcej, n iż ich dotych­
czas znaleziono. N a niektórych znów  
lite ry  praw ie całkowicie zn ik ły  pod 
w pływ em  niszczącego działania wody 
m orskiej.

N a niektórych jednak z tych kam ie­
n i można było odczytać nazw iska: 
„Muharmned AM“, „M enuczachr“. C a­
łego tekstu nie udało się odtworzyć, 
jeden z kam ieni natom iast pozw olił od 
kryć zasłonę tajem nicy Sabaila. Zna­
leziono bowiem  na nim  w yry tą  datę 
632 roku w edług kalendarza m uzuł­
mańskiego .chidżry“, co odpowiada 
1234 lub  1235 r . naszej ery.

To odkrycie n ie stanow iło w praw ­
dzie żadnej niespodzianki, gdyż w  sa­
m ym  Baku i jego okolicach znajdow a­
no ju ż  w ie le  historycznych pam iątek 
z X n  i  X I I I  w ieku. Czy napis ten od­
nosi się do daty zbudowania Sabailu, 
czy też jest on pochodzenia później­
szego?

W  czasie robót archeologicznych o- 
czyszczono od g liny i  kam ieni część

budowy na wysepce. Ściany je j, sięga­
jące prawdopodobnie 8 do 9 m etrów  
wysokości, rozpadły się. Zostały tylko  
resztki ścian i  15 baszt, m iejscam i się­
gające wysokości człow ieka, m iejsca­
m i 1 m etra. Przed archeologam i od­
słoniły się ja k  gdyby kontury planu  
zew nętrznych i w ew nętrznych ścian, 
pomieszczeń, przejść.

O dkryto rów nież w  toku  tych prac 
wejście do budow li, ale to odkrycie 
uczyniło tajem nicę S abailu  jeszcze bar 
dziej zagadkową. W ejście m a bowiem  
ty lko  1,2 m  szerokości, n ie m ógł zatem  
przejść przez nie n ie ty lko  wóz, ale 
naw et juczny w ielbłąd. Budow la nie  
mogła zatem  być ani tw ierdzą, ani ka- 
raw an-sarajem .

TAJEM N IC A  SABAILU
Znów w ięc stanęło zagadnienie, 

czym był Sabail.
W śród kam ieni, znalezionych przez 

ekspedycję, znajdu ją się dwa kam ie­
nie, przynoszące taką notatkę. „Budo­
w ał m istrz Zein-ad-D in  bin Abu-Ra- 
szid z Szirw ana“. Jest to dowód, że 
budowniczy był Azerbejdżaninem .

A le wśród kam ieni z lite ra m i znale­
ziono rów nież trzy  kam ienie z rzeźba­
m i zam iast lite r, a na jedrfym  w yo­
brażona jest w  płaskorzeźbie głowa ko 
n ia w  zbroi, na drugim. —  przednie 
nogi zw ierzęcia, na trzecim , na poły 
już zatartym , w idać rów nież koński 
łeb z w ełnistą grzywą.

Te trzy  kam ienie unoszą nas w  głąb 
w ieków . P otw ierdzają one, że Baku

jest jednym  z najstarszych m iast Zw . 
Radzieckiego. Badania n ie znajdow a­
ły  jednak dotąd śladów, któreby pro­
w adziły poza w iek X. O statnie prace 
naprow adziły na ślad budow li z IX  i  
być może naw et V I I I  w ieku. O dkry­
cie tych trzech kam ieni pozw alają 
przesunąć historię Baku do pierwszych 
w ieków  naszej ery —  do okresu w a lk i 
azerbaj dżańskiego narodu przeciw  na­
pastniczym  Sasanidzkim  władcom I-  
ranu.

K ierow n ik prac wykopaliskowych  
na wysepce, archeolog D żafar-Zade, 
na podstawie dotychczas zebranego 
m ateriału  wysuwa hipotezę, że Sabail 
nie b ył budowany od razu, że począt­
kowe m ury w  ciągu w ieków  ulegały 
niejednokrotnej przebudowie. W  cen­
trum  Znaleziono podwyższenie, które  
przypom ina o łtarz. To naprowadza ar 
cheologa na m yśl, że ru in y  Sabaila są 
ostatkam i św iątyni „czcicieli ognia“.

R elig ia „czcicieli ognia“ pozostała w  
starożytnym  Azerbejdżanie. W ąskie 
w ejście do budow li Sabailu  potw ierdza 
hipotezę, że była to św iątynia „czci­
c ie li ognia“, ta k  samo ja k  resztki izb- 
cel we w nętrzu  budowy. Znaleziono 
rów nież resztki ru r, identycznych z ty ­
m i, jak ie  znajdow ały się zawsze w  te­
go rodzaju św iątyniach, do odprowa­
dzania gazu od płonącej nafty.

Tak w ięc z głębi m orza w yłon iła się 
tajem nica w ielow iekow ej h is to rii i ku l 
tu ry  stolicy radzieckiego A zerbej­
dżanu.

Odpowiedzi Redakcji
GŁOS SZKLARSKIEJ PORĘBY. 0 - ( tor bobslejowy winien być odnowiony, 

trzymaliśmy od Dyrekcji Państwowego i już choćby dlatego,, że stanowi sam w 
"•—*---- >-<— n— u. — 1 sobie potężny atut propagandowy, a pie­

niędzy trzeba stosunkowo mało.
Uzdrowiska Szklarska Poręba miły list 
z wiadomością, że już po Ruberahlu, 
czyli tzw . Liczyrzepie. Przynajmniej w 
muzeum w Szklarskiej Porębie Środko­
wej. Bardzo nas cieszy owa wspólnota 
myślenia co do brodatego dziadygi, 
martwi natomiast, że muzeum zaryglo­
wano przed zwiedzającymi. Przypusz­
czamy jednak, że wkrótce po oczysz­
czeniu z niemieckiego śmiecia, sale wy­
pełnią ciekawe eksponaty muzealne, któ­
rych tak wiele w okolicy.

W naszym reportażu p t „W górach 
I chmurach“, po przestawieniu wierszy 
w rękopisie, powstało mniemanie, że 
8.000.000 zł przeznaczono na odbudowę 
toru bobslejowego. Tyczy to, oczywiś­
cie, wyciągu saniowego, tym nie mniej

3 » O  W Y D Z I E R Ż A W I E N I A

...Przeważają owoce zimowe. Przetarg ustny w
poniedziałek, dnia 16 czerwca br. o 12 w  poł.

owocowe-większe SOCHACZEW, UL. NARUTOWICZA 4. PKPS.
125»

DEPARTAMENT KADR MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I  HANDLU 
przyjmie natychmiast do pracy w Podsekretariacie Stanu dla Handlu

Zagranicznego
wykwalifikowane maszynistki, wykwalifikowane maszynistki ze znajomo­
ścią języków obcych, ekonomistów, handlowców ze znajomością poszcze­
gólnych branż i języków obcych, referentów ze znajomością języków 
obcych, woźnych, gońców. Inform acji udzieli W ydział Zagraniczny Depar­
tamentu Kadr M inist. Przemysłu i Handlu, Warszawa,, u l. Filtrow a 57.
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PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze­

targ nieograniczony na uszycie w terminie 1 miesiąca 20 mundu­
rów (marynarka i spodnie) na miarę. Mundury będą wykonane z 
sukna DPMS z nićmi i dodatkami firmy oferującej.

Wszelkie informacje i wzory otrzymać można w godiz. 10—13 
w Dziale Zakupów DPMS w Warszaw5«, ul. Leszno nr 1, (II piętro, 
pokój nr 212). Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków fir ­
mowych, składać należy w Kancelarii Dyrekcji (I piętro, pokój 
nr 111) do godz. 11, dnia 20 czerwca 1947 r.

Przetarg odbędzie się o godz. 11 tego samego dn;a.
W ofercie należy podać: a) cenę jednostkową loco - Magazyn 

B:ura Gospodarczego DPMS, Leszno 1, b) termin wykonania ca­
łości zamówienia, c) kwH wadialny na żł 5.000.— należy załączyć 
do oferty.

Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia.
Dyrekcja PMS zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie 

przetargu i podział zamówienia na kilku dostawców. 1265

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze- 

iarg nieograniczony na wykonanie i dostawę do Magazynu Cen­
tralnego DPMS w Warszawie — Praga, ul. Ząbkowska 27/31

122 kompletów pojemników z brązu (naczynia wraz z odpo­
wiednimi do każdego naczynia płytkami szkla­
nymi) pojemności 10, 5,2,1,0.75, 0.5,0.25 litra, 
oraz dodatkowo /

488 płytek szklanych (po 4 szt. do- każdego z pojemników).
Pojemniki i płytki szklane muszą być wykonane ściśle wg wa­

runków technicznych DPMS.
Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzonych w napis 

„Oferta na dostawę pojemników“  należy składać w Kancelarii 
Głównej Dyrekcji PMS, w Warszawie, ul. Leszno Nr 1, pokój 111 
do godz. 11, dnia 18 czerwca 1947 r., po czym nastąpi otwarcie 
ofert. Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od dnia otwarcia. Do ofer­
ty należy dołączyć kwit wadialny na sumę zl 20.000.— (złotych 
dwadzieścia tysięcy).

Bliższe informacje oraz warunki techniczne (do przejrzenia) na 
wykonanie i dostawę pojemników otrzymać można w Dyrekcji 
PMS, Warszawa, Leszno 1, pokój 211, w godz. 10— 12.

Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwięk­
szenia ilości dostawy, podziału dostawy między kilku oferentów, 
a także unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i pono­
szenia z tego tytułu odszkodowania.

Wadia dotyczące nie przyjętych ofert, będą zwrócone najpóźniej 
w ciągu 10 dni po otwarciu ofert. 1264

Argumentem, który skłoni odpowiedz 
ni resort do potrząśnięcia sakiewką mo­
że być i to, że przecie już w tym se­
zonie, a na pewno następnej zimy bę­
dziemy się ślizgali po nowym torze nie 
tylko sami, lecz w dużym towarzystwie 
zagranicznym. JeśBby w tegorocznym 
budżecie Wydziału Turystyki M in. Ko­
munikacji i „Orbisu“ rite stało groszy 
na tę sprawę, trzeba przypilnować, by 
w następnym roku budżetowym o torze 
bobslejowym w Szklarskiej Porębie rrie 
zapomniano.

A że przychylne ku temu nastroje wy­
czuliśmy w obu Instytucjach — radzimy 
władzom uzdrowiska kukać w tę stronę, 
aż do skutku.

OB. KOSSAKOWSKI. Trudno na pod­
stawie Bstu określić, czy jesteście uta­
lentowani. Przyślijcie nam próbkę swej 
twórczości literackiej, a ocenimy.

OB. J. DĄBROWSKA. Obecnie nie ma 
wydzielonego związku akuszerek, jest 
natomiast Związek Zawodowy Pracow­
ników Służby Zdrowia, w którym znaj­
dziecie Sekcję Akuszerek. W Warszawie 
związek ten mieści słę przy ul. Nowy 
Zjazd 1.

OB. LEOPOLD W RONOW ICZ. Redak 
cja i administracja „Głosu Wolnych“ 
znajduje się w Warszawie przy ul. Kra­
sińskiego N r 18 ni. 139. Tam też może­
cie 'się zwrócić w sprawie prenumeraty.
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Oto był przedmiot zainteresowania gości, będących świadkami odbytego nie­
dawno w Paryżu Międzynarodowego Turn ie ju  Fryzjerów, w którym wzięli 
udział fryz je rzy  z 12 krajów. Jak pokazuje zdjęcie, rola modelek, na których 
główkach mistrzowie grzebienia pokazywali swoje umiejętności, nie należała do 
najbardziej przyjemnych. A le cóż —  dla mody można wiele wycierpieó.~

. „
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Lipp (ZSRR) najlepszy miotacz Europy-
18,66 m. w pchn ęciu kulą

Jak już podawaliśmy, Heino Lipp, stu­
dent uniwersytetu w Tartu, ustanowi! 
w Tbilisi nowv rekord ZSRR y  pchnię­
ciu kulą, uzyskując wynik 16,55 m.

Obecnie, startując w następnych zawo 
dach w  Tartu, uzyska! wynik 16,66 tn, 
ustanawiając tym samym nowy rekord 
ZSRR i Europy.

Jeszcze 20 lat temu, gdy „trw ał“ re­
kord światowy z 1909 r. Amerykanina 
Rozę (15,54 m<) - -  przekroczenie granicy 
16 m, wydawało się niemożliwością.

W  1934 r. ustalił nowy rekord świa­

towy, olbrzym Torranc (USA) 17,40 m! 
Od tej pory tylko 3 ludz: na świecie ma 
rzuty powyżej 17 m: Torranc, Blozis i 
Hekney — wszyscy Z USA. Pozostała 
na świecie „ekstra klasa“ miotaczy, do­
sięgała swymi rzutami 16,85 m. 30 mio­
taczy rzucało ponad 16 m, z tego Euro­
pejczyków by to 11.

Rekord Europy z 1936 r., wynosi 13,60 
m. Swoim wynikiem Lipp wyszedł obec­
nie na pierwsze miejsce w Europie, a na 
szóste W liście najlepszych miotaczy 
świata.

Kilka uwag o gościnności
lak nie należy pizyjmować
sportowców zagranicznych

Gościnność polska jest przysłowiowa, ńia, na drugi mecz « reprezentację miej- 
Ale mało jest warta gościnność, kłó- scową.^ I odtąd zaeZąłĄśtę daera^we^ 
na wyraża się tylko w serdeczności, ale "  ' ’ ’ 
pozbawiona j^ t  :'jEkiejko!wiek troski O
należyte zorganizowanie^ pobytu gości:

Osfiątfjlą ^ y g ^ ę ś c ia j^ k ie j refrezeh- 
tacji Sztokholmu, nasunęła cały szereg 
refleksji, które powinny wpłynąć na to, 
abyśmy unikali w  przyszłości podobnych 
błędów.

Szwedzi przyjechali do Warszawy, 
przyjmowani byli b. serdecznie, choć 
rzecz zrozumiała, że nie mieli takich 
wygód, jakie mają w nieziniszczonym 
Sztokholmie.

Następnego dnia wyjechali do Pozna-

2 )
3)

4)
5)
6)
7)
8)

P R Z E T A R G
Przemyśl Chemiczny „Boruta“  w Zgierzu, pod Zarządem Pań­

stwowym ogłasza przetarg nieograniczony na następujące roboty 
przy wykańczaniu budynku W.T. 6, tj.: 

i ) Roboty murarskie,
Tynki słupów, belek, sufitów i ścian,
Roboty stolarskie tj. drzwi, okna z kompletnym osadzeniem 
ich w budynku,
Oszklenie okien i świetlików,
Roboty blacharskie, rynny dachowe i spustowe,
Roboty malarskie i pobielenie ścian,
Roboty posadzkarskie,
Wykonanie schodów (komplet).

Zainteresowani mogą się zgłaszać do Biura Technicznego „Bo­
ruty“ , gdzie otrzymają ślepe kosztorysy i będą mogli przejrzeć 
rysunki.

Wadium w wysokości 1 proc. oferowanej sumy należy wpłacić 
do Kasy „Boruty“ , lub do Banku Gospodarstwa Krajowego, Od­
dział w Łodzi, konto 470 z zaznaczeniem celu wpłaty, a kwit do­
łączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy­
kończenie W.T. 6“  należy składać do dnia 30 czerwca br. pod adre­
sem Przemyśl Chemiczny „Boruta“  — Zgierz, Wydział Zakupów, 
w którym to dniu o godz, 10 nastąpi otwarcie ofert w obecności 
zainteresowanych osób i przedstawicieli firmy „Boruta“ .

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania 
przyczyn, oraz wybór oferenta bez względu na cenę.

Przemysł Chemiczny „Boruta“ S-ka Akc. 
1262 Zgierz, Smiechowskiego 30

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamierza w drodze 

przetargu powierzyć wykonanie 20 sztuk aparatów do zwilżania 
podgumowanej taśmy pap;erowej.

Firmy reflektujące na wykonanie powyższych aparatów zechcą 
się zgłosić do Biura Technicznego Dyrekcji P.M.T. w Warszawie, 
ul. Nowy Świat 4, w godz. urzędowych, celem obejrzenia aparatu 
na miejscu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 czerwca 1947 r. o godz. 10 w 
Bmrze Technicznym Dyrekcji P.M.T. w Warszawie.

Do oferty należy dołączyć kwh Urzędu Skarbowego na złożone 
wadium w wysokość5 2 procent Oferowanej sumy. D.P.M.T. za­
strzega sobie ważność oferty na jeden miesiąc od daty jej wysta­
wienia. Dyrekcja P.M.T. ma prawo swobodnego wyboru oferenta 
bez względu na cenę lub unieważnienia całego przetargu bez po­
dania powodów, jak też zwiększenia lub zmniejszenia zamówienia.

1266

ki iętalay hwAasreąnfeajyi

Przybyły po Szwedów z Poznania „ w
bar- '

dzo brienfóWał się,'- gfere się-znajduje, 
gdzie jedde i z kim jedzie.

Po 7-godzinnej podróży Szwedzi przy­
byli do Poznania. Czekano na nich na 
dworcu i po pewnycti staraniach poczę­
stowano kolacją. Po meczu, następnego 
dnia goście „samopas“ odjechali do W ar­
szawy. Ponieważ w Warszawie nikt o 
przyjeździe ich nie wiedział — więc też 
i na dworcu nie było nikogo. Nie przy­
gotowano noclegów, nie było opiekuna.., 
.Jakoś“ sobie poradzili, ale to „jakoś“—‘

rzuca cień na naszą gościnność.
Z tego wszystkiego wypływa jeden 

•»niosek: gdy klub czy okręg, czy też 
wreszcie Związek Ogólnopolski sprowa­
dza sportowców t  zagranicy — musł 
być odpowiedzialny za to, aby nie tylko 
byl dobry bankiet, ale co ważniejsze —  
aby była zorganizowana opieka od chwil? 
wjazdu w granice Polski, aż do momen­
tu -wyjazdu. (D .)

(  To i owo w sporcie
REPREZENTACJA *MŁKARSKA POL 

SKI odleciała wczoraj samolotem do Nor 
węgli na mecz międzypaństwowy Ra:em  
z drużyną udali się: m jr Gęslor i trener 
Wacław Kuchar.

JOZEF HEBDA, W ŁADYSŁAW  SKO 
NECKI I JADW IGA JĘDRZEJOWSKA,
załatwili pomyślnie wszystkie formalnoś­
ci, związane z wyjazdem do Wimbledo- 
mi I w najbliższych dniach udadzą się 
samolotem do te j „M ekki“ wszystkich 
tenisistów.

W M ISTRZOSTW ACH ZSRR w piłce
nożnej w pierwszej grupie prowadzi w 
tabeli „Dynamo“ moskiewskie z 1 i pkt. 
przed „Torpedo“ — 8 pkt. „Dynamo“ 
Tbil' si — 8 pkt. Zeszłoroczny mistrz 
CDKA zajmuje obecnie czwarte miejsce. 

*
PALESTYŃSKA DRUŻYNA PIŁKAR  

SRA „Hapoel“ została pokonana w Los 
Angeles przez miejscową reprezentację 
w stosunku 1:2. Piłkarze „Hapoel“ , nie­
zadowoleni z orzec zen’a sędziego, zeszli 
z boiska przed końcem zawodów.

DROBNE
0GL0S ZEN I A
KORESPONDENCYJNE Kursy Języ 
ków Obcych zatwierdzone Kuratorium . 
Warszawa. Bracka 18. 1208

ZA K U P IM Y  do 40 m węża gumowe­
go (szlaucha). Zgłaszać się: ul. Smol- 

13, Sp. Wyd. „Książka“, Wydz.
Gospodarczy. 1257

ZGUBIŁEM  kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Waszyński Jerzy. 1261

U N IEW A ŻN IA M  zagubioną legityma­
cję PPR nr 38180 1 zaświadczenie
RKU na nazwisko Snopek Stanisław.

4703

»»klawty Graficzne Spółdzielai Widaw nlcaej „KSIĄŻKA“, Wwrczftw», Smól na 12, n a r
i


